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CZĘŚĆ URZĘDOWA
— .------------------------------------------------------ i-------------

Pan Minister roini itwa zamianował 
c. k. asystentów leśnictwa Antoniego P o- 
k o r n e g o  i Jana Bi elo  ws k i  e g o , o. k. 
zarządcami lasów i dóbr skarbowych w X. 
klasie rangi, i przeznaczył Antoniego P o 
k o r n e g o  dla c. k. Zarządu lasów i dóbr 
w Śnietnicy, a Jana B i e l o w s k i e g o  dla 
c. k. Zarządu lasów i dóbr w Michowej — 
tudzież zamianował c. k. elewów leśnictwa 
Aleksandra B e r w i d a  i Władysława L e- 
ś n i a k a  c. k. asystentami leśnictwa w XI 
klasie rangi w obrębie galic. c. k. Dyrekcji 
lasów i dóbr skarbowych; w końcu przeniósł 
c. k. zarządców lasów i dóbr skarbowych 
Adama H i b l a  ze Śnietnicy do Muszyny, a 
Ludwika U n g e r a  z Michowej do Do- 
b r o m i l a . _________

C. k. Eada szkolna krajowa postano
wiła zaliczyó książkę p. t.: „Dr. K. Petelenz. 
Deutsche Grammatik fur die galizischen 
Mittelschulen. W Krakowie. Nakładem au- 
tora“ — yy poczet książek dozwolonych do 
użytku szkolnego w gimnazyach i szkołach 
realnych z językiem wykładowym polskim.

Cena egzemplarza 1 zł. 10 ct.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

L ujów, 6 września

Z powodu otwarcia z Włoch do 
Anglii nowej, bezpośredniej linii dla 
żeglugi parowe! mianowicie z Neapolu 
na Palermo do Londynu, zwraca prasa 
włoska uwagę na sprawę rozwoju han
dlu i przemysłu w nowych warunkach. 
Warunki te wytworzyło nagłe ograni
czenie targów francuskich dla produk- 
cyi przemysłowej i surowej Włoch. Ze-
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L I N O S K O C Z K A
P O W I E Ś Ć

Napisał

"W Tjn.ce-  t y  ła.r. Ł o ś .

XIII.
(Ciąg dalszy.)

— Tu nastąpiły wypadki po sobie z sza
loną szybkością. Kwitowanie Delyodera, prze
robienie się jego w dyrektora cyrku, wyjazd 
tegoż do innej stolicy, były faktami jednego 
tygodnia. Wkrótce po tych zajściach urodzi
ła się Nora, w Brukseli, gdzie się ostatni 
rozegrał akt tego dramatu. Pani Delyoder, 
podobno, jak pogłoski niosły w owym cza
sie, otruła się, nie mogąc ścierpieó obchodze
nia się gwałtownego męża, zostawiając je
dnak w biurku trzy dokumenta: Metrykę 
chrztu kilkumiesięcznego dziecka płci żeń
skiej, nazwiskiem Nora de Tebó; ak t, mocą 
którego dziecina ta była właścicielką cyrku 
i kapitału trzech kroć sto tysięcy talarów, 
zdeponowanego w banku londyńskim, a pod- 
noszalnego z chwilą jej pełnoletności....

— Trzeci dokument? — zawołałem, 
nie mogąc ścierpieó powolnego opowi idania 
starego Wagnera.

— Trzeci dokument — mianował opie
kunem dzieciny i używaczem jej majątku,

rwanie i nieodnowienie traktatu han
dlowego z Francya, wpłynęło w pier
wszej chwili bardzo dotkliwie na stan 
ekonomiczny Włoch Tak przemysł, jak 
i produkcya surowa musiały szukać 
innych dróg odbytu. Wiadomo z prze
szłości niedawnej, jaką wrzawę podno
siła z tego powodu opozycya włoska, i 
jak gotowa była za cenę ustępstw eko
nomicznych ze strony Franeyi, poświę
cić stanowisko mocarstwowe i przyjąć 
w polityce dawną uległość względem 
Franeyi. Równocześnie z temi głosami, 
nieprzyjaznemi obecnej polityce wło
skiej, świat finansowy francuski wyzy
skiwał sytuaeyę i wycofując swoje ka 
pitały z Włoch, wzniecał rozliczne prze
silenia ekonomiczne. Rząd jednak wy
trwał, ufny w siłę i źródła zjednoczo
nych Włoch i rzeczywiście, pokazuje 
się obecnie, że siły te nie były illuzo- 
ryczne. Przesilenia bowiem skończyły 
się, a przemysł i rolnictwo włoskie zna
lazły nowe drogi zbytu.

Obecnie zastanawiają się we Wło
szech nad pośredniemi i bezpośredniemi 
drogami zbytu, które wprawdzie z tru
dem, lecz zdołała sobif zdobyć pro
dukcya włoska. Wiele naprzykład przed
miotów, którym zamknięto granice Fran- 
cyi, znajduje odbyt przez Szwajcaryę. 
Najwięcej jednak budzi nadziei wzma
gający fsię wywóz wielu artykułów do 
Anglii. Nie można go jeszcze wprawdzie 
uważać za świetne powodzenie finan
sowe", ale jako symptom przyszłego ro
zwoju uprawnia do wielkich nadziei. 
Skonstatowano na podstawie dat pozy
tywnych, że od roku 1885 do 1889 wy
wóz pewnej gałęzi produkcyi włoskiej 
wzrósł z 71 do 118 milionów warto
ści. Szczególniej wywóz wina i oliwy 
wykazuje rezultaty bardzo pomyślne. 
Drugie miejsce zajmuje wywóz pro
duktów cnemicznych i leczniczych, 
oraz jedwabiu surowego, którego

pana Delyodera. Ten osta tn i, który w tej 
chwili mógł zwinąć cyrk, był jednak już 
człowiekiem, tym jednym rokiem życia zu
żytym. Z zamkniętą karyerą wojskową, którą 
kochał; wygnany z ojczyzny, w której głowy 
do góry, jak każdy Delyoder nosió nie mógł, 
z raną może.... w sercu, pozostał dyrektorem 
cyrku....

Tu Wagner umilkł, jak gdyby już nic 
więcej powiedzieć nie miał.

— Panie Wagner! — odezwał się Au
gust.

Stary się obudził.
— A prawda! jeszcze nie koniec.... je

szcze.... — popił winem i m ów ił: — przed
siębiorstwo, jak cyrk, wymaga znajomości 
rzeczy, sprytu i znacznego kapitału. Wiecie 
o tem ?

— Wiemy !
— W iemy!
— Nie zdziwi też w as, gdy wam po

wiem , że dawny cyrk Luccesi’ego, a wów
czas Delyodera, w kilka lat po śmierci jego 
założyciela, tak staną ł, iżby egzystować nie 
mógł, bez owych piętnastu tysięcy talarów, 
które pan Delyoder podnosił w kwartalnych 
ratach w Londynie. Dziecina wreszcie koń
czyła dwanaście lat, gdy jej przeznaczonemu 
opiekunowi przedstawiły się dwie niedale
kiej przyszłości alternatywy. Albo niezadłu- 
gie jego bankructwo, a temsamera pozbawie
nie sposobów prowadzenia niemal rozrzutne
go życia, do którego przywykł, i które może 
polubił, albo zrobienie z Nory, wychowanej 
w cyrku, okazującej niesłychane zdolności — 
baletnicy!

Tu urwał i nikt go już o dalszy ciąg 
nie prosił.

dawniej spotrzebowywafy bardzo wie
le fabryki francuskie. Handel bydła 
opasowego, od czasu zamknięcia gra
nic Franeyi, znalazł w Anglii stałego 
odbiorcę, tak dalece, że wartość tej 
gałęzi rolnictwa włoskiego przedstawia 
w ciągu lat pięciu odbyt w sumie 
przeszło 16 milionów. Powodzenie tej 
gałęzi ekonomicznej było właśnie je
dną z kwestyj żywotnych Włoch. 
W ostatnich czasach bowiem niezado
wolenie kół rolniczych przyczyniało się 
do rozdrażnienia, wpływało niepomyśl
nie na sytuaeyę polityczną, nastręcza
jąc opozycyi, lubo nieinteresowanej 
bezpośrednio, dogodnej broni. Dziś 
opozycya włoska ma do rozporządzenia 
tylko kwestye natury politycznej, mniej 
groźne w razie, jeżeli przesilenie eko 
nomiczne we Włoszech zostanie zaże
gnane. Początek, jak stwierdzają to 
dzienniki fachowe, czyni w odrodzeniu 
ekonomicznem produkcya surowa. Ale 
we Włoszech, gdzie przed zerwaniem 
traktatu z Francyą, przeważał popyt 
na wyroby francuskie, jest to objaw 
naturalny. Przemysł czyni dopiero wy
silenia i zastępuje już w części wy
twory przemysłu francuskiego. Jedyną 
gałęzią produkcyi, której Włochy nie 
posiadają i w której też dawniej zagra
nica dostarczała artykułów, to wyroby 
metalowe. Pod tym względem Anglia 
jest niezwalczoną, ale przeciw temu 
nie powstaje nikt we Włoązech. jSzło 
o wyzwolenie się z pod t politycznej 
supremacyi francuskiej, a tego wła 
śnie dokonały Włochy w części i do
konają zupełnie po wyzwoleniu się 
z pod ekonomicznej i finansowej prze
wagi francuskiej.

Dopiero po długiem milczeniu, August 
podchwycił:

— Cóż dalej będzie?
— Nie w iem !
— Cóżby się było stało z Delvoderem, 

gdyby Nora była wyszła za tego.... Singe- 
ra, n. p. ?

Wagner się zamyślił.
— Dlatego też za niego właśnie nie wy

szła, — odparł — a jeśliby wyszła za Ge
orga, toby ten pozostawił kapitały Dekode
row i, nieprawdaż?

Uśmiechnął się August, a ja się za
pieniłem , z taką zimną krwią mówił Wa
gner, który jeszeze kończył:

— W każdym razie uznanie należy się 
Dekoderowi...

— Za co? -  podchwycił zdziwiony 
Bolicki.

— Za to, — odparła tym razem Pepi
ta — że tak wychował Norę, iż ta tylko 
zrobi....

— Un mariage d’amour! — zaśmiał 
się August.

— VoiIa! — dokończyła Pepita swym 
paryskim akcentem, bo była ex-baletnicą tea
tru Folies.

XIV.
Rano, zaledwie otworzyłem oczy, spo

częły one na postaci pana I eona. Już przy
szedł do mego mieszkania, nie mogąc się 
mnie doczekać u siebie.

Stuknął umyślnie stołkiem i obudził
mnie.

— Daruj, — mówił — ale nie wiem, 
jak się opędzić siostrze i Maryni....

Sprawy krajowe.
{Projekt ustawy policyi ogniowej dla miast 
i  miasteczek — Sprawa budynków na po
mieszczenie żandarmeryi. — Budżet szkol
ny na r. 1891. — Kwestya uregulowania 
podwód. — Nauczyciele wędrowni rol

nictwa.)
Wydział krajowy, przygotowując ma- 

teryały obrad dla nadchodzącej sesyi sejmo
wej, uchwalił wnieść do Sejmu projekt usta
wy o policyi ogniowej dla miast i miaste
czek w tem brzmieniu, w jakiem ona w roku 
zeszłym przez komisyę administracyjną u- 
chwaloną została, ale już dla spóźnionej pory 
nie mogła przyjść pod obrady pełnej Izby.

Wydział krajowy załatwił dalej sprawę 
budynków, na pomieszczenie komend i po
sterunków żandarmeryi. Coraz wzrastające 
czynsze najmu budynków, w których żan
darm erya się mieści, spowodowały w roku 
zeszłym wniosek pomieszczenia żandarmeryi 
we własnych budynkach, któreby z funduszu 
krajowego, jako własność kraju były wzno
szone. Sejm nie poszedł jednak tak daleko 
i polecił tylko Wydziałowi krajowemu prze
prowadzenie studyów przygotowawczych.

Studya te doprowadziły do wyniku — 
że nie byłby to dobry dla kraju interes. Gdy 
jednak poczęły zgłaszać się do Wydziału 
kratowego dość liczne gminy, oznajmiając go
towość wznoszenia odpowiednich budynków, 
gdyby otrzymały z funduszu krajowego po
życzki, któreby potem z czynszów spłacały — 
przeto Wydział krajowy uchwalił zażądać od 
Sejmu kredytu na ten cel na r. 1891 do wy
sokości 15.000 zł.

Następnie załatwił Wydział także bn- 
ażet szkolny na r. 1891, który okazał się o 
156.1100 zł. wyższym od budżetu na r. b., 
tak iż łącznia z niedoborem 78.000- zł. fun
duszu emerytalnego szkół ludowych, niedo
bór szkolny na r. 1891 podniesie się o
284.000 zł. i wymagać będzie o 2 centy 
wyższego dodatku krajowego

Wydział krajowy jednak, mając to na 
uwadze, iż obecny stan funduszu krajowego, 
zaangażowanego w żywotniejszych sprawach 
krajowych , nie pozwala żadną miarą na to, 
aby go obciążać nowym wydatkiem dość 
znacznym, uchwalił, aby Sejm wezwał Rząd, 
iżby w jak najkrótszym czasie przystąpił do

— A co ?
— Nie wiesz?
— Nic nie w iem !
— Mówiły mi, iż cię uprzedziły....
— W czera ?
— No w tem.... consilium — odparł, 

jakkolwiek mu się śmiać nie chciało, uśmie
chnął się i ciągnął — w consilium , o któ- 
rem mi już Tadeuszowa od m iesiąca, czy 
dwu pisze....

— Wiem! — bąknąłem, powoli przy
chodząc do siebie.

Pan Leon m ówił:
— Nie mogę o niczem z niemi mó

wić, zanim się z tobą nie rozmówię, a po- 
wtóre.... opowiadaj 1

Zerwałem się i pociągnąłem ręką po 
czole. Co on chciał, bym mu opowiadał? 
Wiedy dopiero przypomniałem sobie wypad
ki dnia poprzedniego i tej samej nocy. W je
dnej minucie stanęło mi wszystko w wyo
braźni i odżyła, trawiąca mnie jedynie wido
cznie obawa , bo zawołałem tonem despera
ckim :

— W cyrku Delyodera mówią o mał
żeństwie Jerzego z Melle Nora, jak ja mó
wię o tem , że dziś będę jadł obiad na pierw- 
szem piętrze....

— Aa.... — bąknął tylko pan Leon.
Obruszyła mnie wtedy jego obojętność,

bo coraz żywiej ogarniały moją myśl wra
żeni1 ubiegłej doby. Postanowiłem go wy
rwać ;ednem słowem z apatyi.

— Jerzy się rujnuje! — zawołałem.
— Jakto?
— Pożyczył Delvoderowi dziesięć ty

sięcy rubli 1



uregulowania sprawy podwód w drodze 
ustawodawczej a mianowicie przez oznacze
nie wynagrodzenia za dostarczone podwody, 
w wysokości stosunkom, tutejszo - krajowym 
odpowiadającej.

Przed kilku miesiącami otrzymał Wy
dział krajowy zawiadomienie, że Minister
stwo rolnictwa zgodziło się na podwyższenie 
dotacyi państwowej do wysokości 4000 zł. 
począwszy od roku 1890, na powiększenie 
liczby nauczycieli wędrownych dla nauki 
rolnictwa, w przypuszczeniu, że również 
Sejm uchwali na ten cel wyższą subwencyę. 
W uznaniu potrzeby podniesienia gospodar
stwa wiejskiego, postanowił Wydział krajo
wy przedstawić Sejmowi potrzebę wyzna
czenia na utrzymanie czterech nauczycieli 
wędrownych rolnictwa kwoty 8000 zł., przyj
mując zarazem do dochodów 4000 zł. sub- 
wencyi, ze skarbu państwa przeznaczonej. 
Nadto Hchwalił Wydział krajowy zażądać 
od Sejmu upoważnienia do przyjęcia w ro
ku 1891 dwóch nowych nauczycieli wędrow
nych dla nauki rolnictwa.

W zeszłym roku polecił Sejm Wydzia
łowi krajowemu, ażeby zbadał dokładnie 
kwestyę uregulowania podwód w naszym 
kraju i przedłożył następnie Sejmowi spra
wozdanie. Obecnie wypłaca wynagrodzenie 
za podwody w naszym kraju jedynie skarb 
państwa w kwocie 21/* et. od konia i kilo
metra, zaś podwody, w pogotowiu stojące od 
konia i dmr. po 26 centów.

Z powodu, że wynagrodzenie to jest 
zbyt niskie i stosunkom naszym nie odpo
wiadające, przeto Sejm i Wydział krajowy 
już po kilkakroć udawały się do Rządu o 
zmianę taryfy podwodowej. Starania te nie 
odniosły jednakże dotychczas pomyślnego 
skutku. Ministerstwo obrony krajowej oznaj
miło, że zamierza przedstawić Radzie pań
stwa dla konstytucyjnego traktowania rzą
dowy projekt ustawy o podwodach. Minister
stwo oznajmiło jednakowoż zarazem, że 
wniesienie projektu ustawy w tej mierze za
wisło od porozumienia się z węgierskim rzą
dem, a ponieważ porozumienie to dotąd nie 
zostało osiągnięte, przeto nie może oznaczyć, 
kiedy pomieniony projekt ustawy zostanie 
zmieniony. O ile zaś uregulowanie wyna
grodzenia dla dostarczających podwody przed
stawia się w Galicyi jako sprawa szczegól
nie pilna, oznajmił p. Minister obrony kra
jowej, iż pożądanem jest, aby Wydział kra
jowy wniósł do Sejmu krajowego przedłoże
nie, celem przyznania z funduszu krajowego 
podwyższenia eraryalnego wynagrodzenia za 
podwody, jak to według rozporządzenia mi- 
nisteryalnego ma miejsce we wszystkich 
królestwach i krajach, w Radzie państwa re
prezentowanych, z wyjątkiem Galicyi i Bu
kowiny. V

Z Warszawy.
Emigracya. — Jubileusz Instytutu weteryna

ryjnego.)
Ruch emigracyjny robotniczego ludu 

polskiego skierował się obecnie zupełnie w 
inną stronę, to jest nie na Hamburg, Bre
mę i Nowy York, lecz na Hamburg, Bre
mę i Rio de Janeiro, czyli do Brazylii. W 
Łodzi i jej okolicach przybiera ruch ten za

straszające rozmiary. Z Pabianic, Zgierza, 
Konstantynowa i Aleksandrowa donoszą o 
mnóstwie rzemieślników i robotników, któ
rzy wy wędrowali do Brazylii. Nawet wło
ścianie z gubernii płockiej i kaliskiej z oko
lic Łęczycy, Poddębic i Ozorkowa idą w ich 
ślady, wyprzedając grunta i cały dobytek. 
Ruch ten spowodowany został głównie za
stojem w przemyśle łódzkim i agitacyą a- 
gentów różnych towarzystw morskiej żeglu 
gi parowej.

Minister oświaty udzielił pozwolenia 
na obchód pięćdziesięcioletniej rocznicy ist 
nienia Instytutu weterynaryjnego w War
szawie. Jubileusz ma być obchodzony dnia 
1 (13) września r. b. Postanowienie Rady 
Administracyjnej Królestwa Polskiego o szko
le weterynaryi było wydane dnia 21 wrze
śnia 1840 roku.

Manewry rossyjskie pod Równem.
W wielkich manewrach pod Równem 

uczestniczyć będzie car z wielką wojskową 
świtą, ale wyłącznie rossyjską. Z Petersbur
ga zaprzeczają oficyalnie, jakoby także fran
cuski gen. Boisdeffre został zaproszony przez 
Cara na manewry.

W Równie odbywają się już od dawna 
nadzwyczajne przygotowania z okazyi przy
jazdu cara. Całe miasto, nawet najlichsze 
zaułki, wybrukowano; wszystkie domy, ze
wnątrz i wewnątrz są oczyszczane, bielone 
i malowane; w ogóle starają się nadać 
miastu pozór jak najponętniejszy. Ceny mie
szkań bardzo się podniosły, a z chwilą roz
poczęcia manewrów dosięgnąć mają nieby
wałych rozmiarów. Wojska już od dni kilku 
zaczęły się tam gromadzić. Dnia 1 b. m. 
przybyły oddziały z gub. kijowskiej, oraz z 
za Dniepru, z gub. czernichowskiej i pół- 
tawskiej. Manewry ukończą się dnia 14b. m. 
Wojska okręgu warszawskiego i wileńskiego 
przybyły do Równa onegdaj.

Z Petersburga.
(Zmiany w personalu dyplomatycznym. — Wy
jazd gen. Annenkowa. — Podróż ministra skar
bu. — Głosy prasy rossyjskiej z powodu za

prowadzenia eła dowozowego).
Do Pol. Corr. donoszą, iż obecni po

słowie Rossyi w Bukareszcie i Belgradzie 
zostaną już w najbliższym czasie zastąpieni 
innemi osobistościami. Wszelkie zaś wiado
mości o rzekomo zamierzonych zmianach 
w dyplomatycznych reprezentaeyaeh Rossyi 
w Konstantynopolu, Wiedniu i Berlinie, nie 
są uzasadnione.

Generał Annenkow wyjechał do kraju 
zakaukaskiego.

Dnia 2 b. m. wieczorem, na parostat
ku „Władimir Monomach“, przybył do Ka
zania minister skarbu, w towarzystwie dy
rektora Wittego. Na przystani powitali ich: 
naczelnik gubernii i prezydent miasta, oraz 
przedstawiciele różnych władz. Minister 
zwiedzał przed południem wystawę nauko
wo-przemysłową. Podczas śniadania, danego 
na cześć ministra w klubie szlacheckim, 
była mowa o kwestyi żywo interesującej 
Kazań, a mianowicie o kolei żelaznej. Mini

ster oświadczył, że Kazań w niedalekiej 
przyszłości połączony zostanie linią szyn 
z ogólną siecią kolei żelaznych.

Donoszą oficyalnie: „Specyalna komisya, 
utworzona przy departamencie obcych wy
znań, dla przejrzenia ustawy kościoła ewan
gelicko - luterskiego w Rossyi, przyszła do 
przekonania, że wypada bezwarunkowo uwol
nić pastorów od obowiązków, nie pozwala
jących im oddawać się całkowicie działalno
ści pasterskiej, to jest od zarządzania ma
jątkami, wchodzącemi w skład danego pa
storału, i od różnych zajęć gospodarczych, 
które nietylko zabierały pastorom za dużo 
czasu, ale nadto stawiały ich w fałszywem 
położeniu wobec parafian. Projektują tedy 
powierzyć zarząd pastorałów specyalnym ko
mitetom, do których powołanoby przedstawi
cieli parafian, tudzież miejscowych władz 
administracyjnych; komitet pozostawałby pod 
ogólnym nadzorem i kierunkiem władzy gu- 
bernialnej. Z dochodów, osiąganych z ma
jątków kościelnych i pastoratów, duchowień
stwo luterskie otrzymywać będzie ściśle okre
ślone uposażenie, na zasadach, przyjętych dla 
duchowieństwa rzymsko-katolickiego, i podo
bnie jak dzisiaj w prowincyach nadbałty
ckich wynagradza się duchownych prawosła
wnych. Reforma ta pozwoli następnie albo 
znieść całkowicie różne powinności, obarcza
jące dzisiaj włościan względem pastorów, 
albo też zredukować je znacznie i zamienić 
na opłaty pieniężne, które obracanoby także 
na uposażenie pastorów, o ile inne źródła 
okazałyby się niewystarczającemu w tym 
względzie “.

Wszystkie prawie dzienniki rossyjskie 
powitały nowe zarządzenia rządu o podwyż
szeniu cła, z wielkim zapałem. Tylko No- 
wosti zaznaczyły, że to rzecz obosieczna i 
niekoniecznie jeszcze pociągająca za sobą to, 
co teoretycznie sprowadzićby winna, miano
wicie korzyść dla przemysłowców krajowych, 
zmniejszenie dowozu wyrobów zagranicz
nych i zyski skarbu. Inne dzienniki, nie 
wdając się w szczegółową ocenę następstw 
nowego podwyższenia ce), chwalą je bez
względnie. Swiet powiada, że rossyjscy prze
mysłowcy winni uszanować pieczę rządu o 
ich interesa, i radować się z tego, że rząd 
tak spiesznie postanowił zażegnać grożące 
im niebezpieczeństwo, mianowicie zalanie 
Rossyi wyrobami zagranicznemi, nietylko 
z powodu podwyższenia się kursu rubla, 
lecz i z powodu zupełnego zamknięcia dla 
wyrobów europejskich, targowisk amery
kańskich®.

MosJc. Wied. chwalą bardzo nowe pra
wo i starają się je interpretować w tyra 
duchu, że „to bynajmniej nie nowa podwyż
ka cła, ale tylko unormowanie stosunków 
obecnych ze stosunkami, jakie były przy 
niskim kursie rubla. Jest to tylko powrót do 
tej samej protekcyi, z jakiej korzystali da
wniej producenci rossyjscy, a jaka uległa 
modyfikacji z chwilą podwyższenia się kur
su®. Dziennik zapowiada wszakże, że owe 
20 procent dodatku zapłacić zawsze musi 
nie kto inny, jeno nabywca wyrobów zagra
nicznych.

Grażdanin wreszcie idzie jeszcze dalej 
i tak pisze: „Nowe prawo jest ni mniej, ni 
więcej, tylko swego rodzaju wielką ustawą 
swobód dla narodu rossyjskiego; epoką wy
swobodzenia się z pod jarzma finansowego 
Europy zachodniej — jarzma, które dźwi-

Myślałem, że pan Leon podskoczy, lub 
też zbiednieje jak alabaster, a ten, z najwię- 
kszem mojem zdziwieniem, uśmiechnął się 
obojętnie. Patrzałem na niego oczami obłą- 
kanemi i myślałem, że obie damy miały ra- 
cyę. Miałem przed sobą — dziwaka! i to, 
Bóg wie, w jakim rodzaju.

Umilkłem, rozmyślając, w jaką dziwa
czną wpadłem rodzinę, z której ani jeden 
członek ładu w głowie nie miał. Rachowa
łem dotąd na pana Leona, a i ten w tej 
chwili mi stwierdził, że nie widział i nie 
patrzał zdrowo. — Aby go zelektryzować i 
dać mu wyobrażenie o rozmiarach katastro
fy, którą widziałem w niedalekiej przyszło
ści, odezwałem s ię :

— Jeśli mu dał dziesięć tysięcy, to 
przecież nie ma podstawy, by mu nie dał 
dwudziestu! trzydziestu! czterdziestu! pięć
dziesięciu 1

Galopowałem, a pan Leon siedział 
w fotelu, jak mumia i doprowadzał mnie do 
rozpaczy. W chwili, gdy zmiarkowałem nie
bezpieczeństwo , gdy eheiałem działać i na 
niego głównie liczyłem, ten obojętniał i sta
wał się nie tylko niezrozumiałym, ale nie
uchwytnym.

Przypatrywałem mu się więc ze zdzi
wieniem, nie mającem granic, w wzroku, i 
czekałem. Ten zaś w chwili, gdy rzeczywiście 
może przetrzymany, ochłonąłem, odezwał się: 

,e byłbym dziś szczęśliwy, gdy
bym w swoim czasie był mógł, choćby 
kosztem stu tysięcy kupić..,. szczęście.

Nie rozumiałem.
— Czyż panu by dogadzało, by się 

Jerzy zrujnował dla baletnicy z cyrku pana 
Delvodera?

— Bynajmniej!
— Czyżby panu dogadzało, by się.... 

ożenił z Melle Norą lebe ?
— Bynajmniej 1
— Cóż więc pan chcesz ? — zapytałem 

w furyi.
— By Jerzy — odparł pan Leon, ce

dząc każde słowo — w tej chwili, w której 
jest teraz właśnie, najodpowiedniejszej qo 
zakładania fundamentów pod gmach życia, 
nabył umiejętność znalezienia w tułaczce 
drogi szczęścia...

Odetchnąłem głęboko, jak człowiek, 
którego słuchane parodokse i aforyzmy do 
rozpaczy doprowadzają.

Pan Leon zauważył moją mimikę, bo 
po chwili zapytał, cedząc dalej wyrazy:

— Widzę, że przywiązałeś się do nas.... 
do Jerzego.... nic dziwnego!... tożsamość na
zwiska.... równość wieku.,.. Cobyś powiedział, 
gdyby Jerzy tak i ożenił się z tą.... lino- 
skoczką ?

— Powiedziałbym.... — odparłem czer
wieniejąc ze złości — powiedziałbym, że 
zwaryował 1

— Czy to byś powiedział na zasadzie 
swych przekonań, czy na zasadzie znajomo
ści tej.... linoskoczki!?

Nie miałem odpowiedzi w tej chwili 
i otworzyłem usta, by je zaraz zamknąć. 
Nie mogłem powołać się na przekonania, bo 
przeciwne wygłosiłem w mym romansie, któ
remu zawdzięczałem moją bytność w tym 
domu, a Nory?... Nory nie znałem.

Spojrzałem na pana Leona, po którego 
ustach, zakrytych wąsem i brodą, zdawało

mi się, przebiegał uśmiech lekkiego tryumfu. 
Co on chciał, ten człowiek ?

— Z tego, co słyszę, — zawołałem — 
mam chwile, w których zdaje mi się, że pan 
byś się nie bał mieć linoskoczkę zasynowicę?

— Owszem! Bałbym s ię ! bałbym się 
bardzo 1

— A więc?
-— A więc — powtórzył pan Leon — 

chodzi o to, by Jerzy zrozumiał, że ta lino
skoczka nie jest dla niego żoną.

— Ależ na B oga! — zawołałem — 
zakochani są ślepi! głusi!! idioty!!!

Pan Leon umilkł. Po namyśle, wlepia
jąc swe oczy we mnie, z naciskiem na lite
rach cedził:

— Człowiek dojrzały, inteligentny, któ
ry jest tak zakochany, iż jest ślepy na to, 
co mu jasnowidzący pokazują, głuchy na to, 
co mu nieinteresowani, a trzeźwi... mówią, 
człowiek tak zakochany, powinien słuchać 
tylko serca.

— A! — podchwyciłem — czy Leon 
tak jest zakochanym, to przyszłość pokaże.

—- Młaśnie! — zawołał pan Leon — 
zrozumiałeś mnie 1 a tym jasnowidzącym, 
tym trzeźwym, tym — mam nadzieję ty bę
dziesz !

Urwał i wstał. Chodził po pokoju, a ja 
tymczasem się ubierałem.

Nagle usiadł, wysoce zatopiony w my
ślach i zagadnął.

— No! a teraz, coś... się wysapał... 
opowiadaj!

(Ciąg dalszy nastąpi).

galiśmy tak długo ze stratą dla dobrobytu 
narodowego i interesów państwa.

„Nowy reskrypt sankcyonuje zasadę, że 
Rossya istnieje dla Rossyi, dla siebie samej 
tylko, oraz proteguje i popiera interesa 
przemysłu rossyjskiego i bogactwa narodo
wego , wbrew wszelkim zabiegom, usiłowa
niom i staraniom pp. zwolenników wolnego 
handlu.

Po podróży cesarza Wilhelma 
do Rossyi.

Przytoczone przez nas wczoraj oświad
czenie ministra Giersa z powodu wizyty ce
sarza Wilhelma w Rossyi, umieszcza na wy- 
bitnem miejscu niemiecki Reichsangńger, 
a prócz tego ogłasza następujący oficyalny 
komunikat: „Hamb. Corresp. wypowiada
w artykule zatytułowanym: „Zjazd cesarzy4* 
uwagi w tym sensie, że „spotkanie się cesa
rza Wilhelma z carem nie urzeczywistniło 
przywiązanych do niego nadziei.® Wnosi on 
to ztąd, „że w Petersburgu spodziewano się 
ustępstwa ze strony cesarza niemieckiego, 
o którem naturalnie mowy być nie mogło,® 
„że pożegnanie się obu monarchów znacznie 
się różniło od powitania,® „że początkowa 
serdeczność od ostatniego lub przedostatnie
go dnia manewrów ustąpiła stosunkom zna
cznie chłodniejszym® i „że w Petersburgu 
mniemają, jakoby cesarz Wilhelm różne ro
bił propozycye celem rozwiązania bieżących 
kwestyj politycznych, szczególnie bułgarskiej, 
które bynajmniej nie zgadzały się z życze
niami cara;® a jako dowód, „że istotnie na
stąpiło pewne oziębienie stosunków,* przy
taczają tam tę okoliczność, „że manewry 
wcześniej zostały ukończone, aniżeli zamie
rzono.® Jesteśmy upoważnieni do oświadcze
nia, że przypuszczenia, dotyczące faktów, na 
których polega wspomniony artykuł, są zu
pełnie nieprawdziwe®.

Wiedeński list peszteńskiego ministe- 
ryalnego Nemzetu, zwracając uwagę, iż pra
sa francuska, lubo nie istnieje pisany traktat 
między Rossyą a Francyą, zwraca się z ca- 
łem zaufaniem do cara, gani stanowisko pra
sy angielskiej, która swojemi sensacyjnemi 
wymysłami okazuje, iż angielskie interesa 
widzi tylko wtedy dobrze dla siebie zawa- 
rowane, jeśli między kontynentalnemi mo
carstwami utrzymuje się nieufność i rozterkę. 
Niech austryacka i węgierska prasa z ufno
ścią zapatruje się na wypadki, jak to czy
nią decydujące koła naszej Monarchii. Jeśli 
zjazd w Rossyi będzie miał jakieś pozytywne 
rezultaty, to mogą takowe być tylko poży
teczne dla europejskiego pokoju, a przeto 
także korzystne dla Węgier. Uchylić należy 
najzupełniej wszelką nieufność i wszelki cień 
podejrzenia.

Ks. Bismarck.
Ks. Bismarck opuścił już Kissingen 

udał się do Warzynu. W Kissingen styki 
się książę chętnie z ludźmi i przyjmowi 
wiele osób. I  tak w ostatnich dniach znali 
zło się u niego wiele pań i panów wiirten 
berskich. Ks. Bismarck dziękował za „liczi 
dowody miłości i przywiązania®, jakie otrz-' 
mał szczególnie z Niemiec Południowych" 
ze Szwabii. Podniósł on, iż jest przyzwycz 
jony do miłości i do nienawiści — obu uczi 
doznawał w życiu. Książę mówił następn 
o niemieckiej jedności, która musiała b̂  
najpierwej stworzoną, zanim naród mógł doji 
do niezależności. „Jesteśmy, Bogu dzięk 
w obec obcych narodów niezawiśli, a nicz< 
go więcej nie potrzebujemy. Każdy szcze 
powinien zachować swoje właściwości, a' 
zjednoczonymi musimy pozostać. Zdobywców 
Którzy kartę geograficzną samowolnie zmi 
niają, w Niemczech na szczęście nie znam 
jesteśmy miłośnikami pokoju, a wojnę pi 
dejmujemy tylko wtedy, jeśli ona jest wo! 
całego narodu. Nie mam dziś już nic do m< 
wienia, ale mogę zapewnić, iż pokój z< 
stanie utrzymany przynajmniej w najbli: 
szych latach , a gdyby zuchwale nas zacz< 
piono, wówczas 45 milionów Niemców sti 
nie razem , jak jeden m ąż, aby odeprz<
djijRk.

Fundusz welflcki.
W sprawie funduszu welfickiego poda

je Hannover Correspondenz artykuł, mający 
pochodzić od osoby, wysokie stanowisko zaj
mującej i dobrze powiadomionej. Autor za
leca zwrot tego funduszu ks. Cumberland, i 
usprawiedliwia projekt swój następującemi 
względami:

„Książe Cumberland, jako spadkobier
ca majątku po swym ojcu, tem większe ma 
prawo żądać wypłaty tego funduszu, ile że 
do niego stosować się nie mogą powody, kto- 
remi w swoim czasie usprawiedliwiać chcia
no konfiskatę kapitałów. Nie ulega wątpli
wości, że książę przejęty jest duchem nie
mieckim i że pod względem politycznym
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zachowywał zawsze postawę bierną. W dzien
nikach napotkać można uwagi, według któ 
rych, wydanie kapitałów poprzedzić powinno 
zrzeczenie się przez księcia Cumberlanda 
prawa do korony hanowerskiej, gdy tymcza
sem układ, zawarty z Prusami, wcale tego 
nie wymaga; zastrzega on bowiem tylko, że 
uprzednie zrzeczenie się praw do korony, 
potrzebnem jest w takim razie, jeżeli królo
wi Jerzemu V-mu dobra koronne Herenhau- 
sen i Calenberg zwrócone zostaną. Zwrot 
majątku pociągnąłby za sobą ważniejsze na
stępstwa, niż w Berlinie obecnie przypusz
czają; zniesienie bowiem sekwestru, miałoby 
znaczenie przywrócenia pokoju między dyna- 
styami Hohenzollernów i Welfów, zmuszało
by zatem do zaniechania wszelkiej anti-pru- 
skiej agitacyi te sfery polityczne w dawnem 
królestwie hanowerskiem, które się odzna
czały przywiązaniem do krajowej dynasty i i 
na jej korzyść działały. Rząd pruski nadto 
mógłby liczyć na stanowcze pojednanie się 
z obecnym stanem rzeczy tej części ludno
ści hanowerskiej, która lubo mu ulega, da
rować mu przecież nie mogła sposobu, w 
jaki obszedł się z dynastyą hanowerską. Ze 
stanowiska zatem politycznego, odniósłby 
rząd pruski bardzo ważną korzyść, wzmoc
niłby mianowicie stanowisko swoje w Hano
werze.

Co rząd uczyni? przyszłość pokaże. 
Niedawno temu mówiono wprawdzie, że zwrot 
ks. Cumberland dwudziesto przeszło milio
nowego zasekwestrowanego kapitału przez 
nowy rząd jest postanowionem, ale nieba
wem wieści te ucichły i zgoła nie wiadomo, 
co rzeczywiście w tej sprawie w Berlinie 
postanowiono.

K R O I I K A

Lwów, 6 września.

-  Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły dla pogo
rzelców w Rozwadowie, w powiecie źydaczow- 
skim, zapomogi w kwocie 200 zł.

— Nauka robót ręcznych w szko
łach ludowych. Wystawa robót ręcznych 

szkół lwowskiego zamiejskiego okręgu szkolnego, 
która odbyła się w drugiej połowie sierpnia 
b.r. we Lwowie, w zabudowaniu tutejszej szkoły 
realnej, nastręczyła komisyi, powołanej do oeeny 
przedstawionych robót, sposobności poczynienia 
niektórych uwag ogólnych nad nauką robót 
ręcznych w szkołach ludowych. Uwagi te po
chodzą od nauczycielek i nauczycieli, posiada
jących w tym względzie rozległe doświadczenie, 
a przedmiot sam, którego dotyczą, ma przecież 
doniosłe znaczenie praktyczne w rozwoju szkol
nictwa naszego. Z tego też powodu uwagi te 
zasługują, ażeby zainteresowały się niemi i 
szersze koła inteligencyi; jeżeli zaś wywiązałaby 
się nad niemi publiczna wymiana poglądów, 
z rozmaitych punktów widzenia, mogłoby to 
z wielką korzyścią dla sprawy przyczynić się 
do wszechstronnego jej wyjaśnienia.

Wystawa, o której tu mowa, była dość 
obfitą, i nader pochlebnie świadczyła o gorli
wości nauczycielstwa w okolicach Lwowa, w 
pielęgnowaniu nauki robót ręcznych. Uderzał 
jednak brak systemu w tej nauce, brak konse
kwentnie obmyślanego planu i metody w roz
kładzie nauki. Wszystko to jest dotąd pozosta
wione własnej intuicyi każdej nauczycielki 
z osobna. Każda też, jak umie i jak może, stara 
się obmyśleć dla swej szkoły najodpowiedniej
szy plan nauki, albo też uczy robót bez planu. 
Ztąd więc pochodzi, że gdy n. p. jedne nauczy
cielki traktują naukę robót w szkole ludowej 
poniekąd jako rodzaj pouczającej rozrywki „me
todą froblowską", jak ktoś żartobliwie wyraził 
się, i ograniczają się do nauki szycia ubrań 
dla lalek, inne idą znów za daleko w kierunku 
artystycznym, ze szkodą strony praktycznej: 
uczą haftów zbytkownych i t. p. Komisya uznała 
przeto za rzecz niezbędną, zwrócić się do władz 
szkolnych z przedstawieniem potrzeby uregulo 
wania nauki robót kobiecych w szkołach ludo
wych, przez ustanowienie odpowiednich planów 
nauki

Na podziw zasługuje zamiłowanie i ogrom 
pracy, jaką nauczycielki poświęcają po wsiach 
nauce robót ręcznych, gdy się zważy, iż wyna
grodzenie roczne, przyznawane za tę naukę, 
wynosi zazwyczaj 20 do 80 złr. Ale trud ich 
nie ogranicza się na samem tylko zajęciu przy 
udzielaniu nauki. Bez porównania więcej czasu 
i mitręgi sprawiają im zabiegi, ażeby skłonić 
rodziców do posyłania dzieci na tę naukę i do
starczania potrzebnych do nauki materyałów: 
płótna, perkalu, nici, igieł i t. d. Dokładniejsze 
usystemizowanie nauki robót kobiecych w szko
łach ludowych, usunęłoby w znacznej części te 
nieprzyjemności. Lecz nadto powinnyby mieć 
szkoły pewien fundusz do dyspozycyi, na za 
chętę dla szczególniej gorliwych i zdolnych na
uczycielek robót ręcznych, i na zaopatrywanie 
szkół we wzory, oraz pewną ilość materyałów 
dla najuboższej dziatwy. W tym kierunku też 
ma być Radzie szkolnej krajowej uczynione 
przedstawienie.

Co się tyczy nauki zręczności dla chłopców 
metodą szwedzką, zwaną slójd, która zaprawia 
do czystego i dokładnego obrabiania drzewa, 
wedle danej miary i rysunku lub wzoru, komi
sya wyraziła ubolewanie, że dotychczas tak 
pożyteczna dla przyszłych gospodarzy rolnych 
nauka, zbyt mało niestety jest w kraju naszym 
upowszechnioną. W lwowskim zamiejskim okręgu 
szkolnym slójd bywa uprawiany dotąd tylko 
w trzech szkołach : w Dublanach , Hodowicy i 
Żubrzy. Wszyscy trzej pp. nauczyciele, którzy 
udzielaniem tej nauki zajmowali się, a głównie 
pan Eliasz Czyż w Dublanach, złożyli zresztą 
dowody nadzwyczaj gorliwej i skutecznej pracy 
w tym kierunku.

Nauka robót kobiecych udzielaną bywa 
w 48 szkołach powiatu lwowskiego, 33 zaś 
szkół wzięło udział w wystawie. Z tych w 15 
szkołach nauka była udzielaną przez ukwalifi- 
kowane nauczycielki, w 18 przez żony nauczy
cieli lub inne prywatne osoby. Premiowano na 
wystawie 12 szkół przez udzielenie im listów 
pochwalnych, 9 nauczycielkom przyznano „pi
semne uznanie“ z dodatkiem dukata w złocie 
(zamiast medalu) w dowód szczególnego uzna
nia, a wreszcie 4 nauczycielki odznaczono „pi- 
semnem uznaniem". Listy pochwalne za szcze
gólniej skuteczne pielęgnowanie nauki robót 
kobiecych otrzymały szkoły w Dublanach, Ła
nach, Hołosku wielkim, Zamarstynowie, Bar- 
szczowicach, Grzybowicach, Podliskach małych, 
Zaszkowie, Rzęśnie ruskiej, Szczercu, Żubrzy i 
Zimnowodzie. Pisemne uznanie z dodatkiem du
kata w złocie otrzymały panie: Wiktorya Czy- 
żowa w Dublanach, Kazimiera Becherówna w 
Łanach, Klementyna Wołoszynowiezówna w Ho
łosku wielkiem, Bogumiła Ligęzówna w Za
marstynowie, Marya Gnidowa w Grzybowicach, 
Marya Baranowa w Podliskach małych, Marya 
Srokówna w Zaszkowie, Walerya Kefermiillero- 
wa w Rzęśnie ruskiej, Józefa Kwaśnicka w 
Żubrzy Uznanie otrzymały pp. Marya Tudoro- 
wiezówna w Zimnejwodzie, Emilia Wojtowiczó- 
wna w Wołkowie, Julia Senicowa w Żydaty- 
czach, Stanisława Orlecka w Żurawnikach.

i W końcu wspomnieć wypada z wdzięcz- 
nem uznaniem o nader pracowitym udziale 
panny Kamili Poh ze Lwowa, pani Henryki 
Dyhdalewiczównej z Winnik, Klementyny Wo- 
łoszynowiczównej z Hołoska wielkiego i p. Teofila 
Merunowicza, posła na Sejm krajowy, w pra
cach komisyi, która zajmowała się oceną przed
stawionych okazów. Z ich to inicyatywy, a na 
tle opracowanych przez panią Dyhdalewiczową 
wniosków, komisya mogła traktować rzecz za
sadniczo, z szerszego zakresu widzenia.

— Egzamina kwalifikacyjne dla nau
czycieli szkół ludowych pospolitych rozpoczną 
się. w Stanisławowie dnia 22 września 1890 r. 
Pr dania należycie ostemplowane i zaopatrzone: 
a) w krótki życiorys z podaniem przebiegu od
bytych nauk i wykaz dzieł przestudyowanyeh 
do egzaminu; b) świadectwo dojrzałości, i c) 
dekreta nominacyjne, jako dowody odbytej pra
ktyki przynajmniej 2-letniej w szkole ludowej 
publicznej, należy wnosić do komisyi egzamina
cyjnej za pośrednictwem Rady szkolnej okrę
gowej. Termin podawania się do 15 września.

— Repertoar teatralny. Dzisiaj „Na- 
non“, operetka. Gościnny występ pani Zima- 
jer — Jutro, w niedzielę, po południu „Zem
sta", komedya Fredry. Wieczór o godzinie pół 
do 8 „Straszny dwór", opera w 4 aktach Mo
niuszki. W ostatnim akcie „Wielki mazur" wy
kona sześć par ze współudziałem panny Sach- 
sównej i pana Hoffmanna. — W poniedziałek 
„Dziurkiewiez czy Ciurkiewicz", komedya A- 
brahamowieza. Wieczór „Życie paryskie", ope
retka. Gościnny występ p. Zimajer. W akcie 
5 wykonają pani Zimajer i pan Skalski „Koci 
duet".

— Z konserwatoryiim galic. Towa 
rzystwa muzycznego. Z dniem 10 t. m. 
rozpoczynają się lekcye i wykłady w szkole 
konserwatoryum. Dyrekcya podaje zarazem do 
wiadomości, że wyjątkowo w niedzielę i ponie
działek, jako w dni świąteczne, zapisywać się 
można w kancelaryi Towarzystwa od godziny 
10 do 12 przed południem.

— Z wystawy sztuk pięknych. Świe
żo nadesłane na lwowską wystawę dwa wspa
niałe wielkich rozmiarów płótna Jana Rosena: 
„Przegląd kawałeryi polskiej na placu Saskim 
przed w. ks. Konstantym w r. 1824 w War
szawie" i Tadeusza Popiela „Mojżesz u stóp 
góry Sinai", od dwóch dni są już wystawione 
w salonie Towarzystwa sztuk pięknych.

— Z życia towarzyskiego. We wto
rek, 9 b. m., pobłogosławiony zostanie związek 
m a ł ż e ń s k i  pomiędzy dr. Wiktorem Juliuszem  
Hamerskim, koncepistą lwowskiej prokuratury! 
skarbu a  panną Maryą Kunzówną, córką F ili 
piny i dr. Karola Kunza, radcy dworu i pro
kuratora skarbu, ś lub  odbędzie się w kościele 
0 0 .  Bernardynów o godzinie 8 wieczór.

— Zakład froeblowski p. Jaroszyń
skiej, przy ulicy Batorego 1 32, otwarty zosta
nie dla dziatwy dnia 9 b. m.

— Dla rodziny Aleksego Grórecbie- 
go złożono dalej w Administracyi Gazety Lwow
skiej: p. Nawrocki, ze Swirza, 2 zł.; razem z 
poprzednio wykazanemi 50 zł. 50 ct.

=  Porzucenie dziecka. Wczoraj przed 
godziną 7 z wieczora, przed zamknięciem ko

ścioła 00. Dominikanów, znaleziono w zakątku
tego kościoła, pod murem kwilące dziecię płci 
męskiej, około 10-miesięczne. Babki kościelne 
w krucheie siedzące, zeznały, iż widziały na 
pół godziny przedtem nieznaną kobietę, gdy 
wchodziła z tern dzieckiem do kościoła, lecz 
nie spostrzegły jej wychodzącej. Dziecię uloko
wano w miejskim komisaryacie śródmieścia i 
wdrożono poszukiwania za matką tegoż.

=  Kradzież kuferka. Przy nadejściu 
pociągu krakowskiego wczoraj rano, zabrał ja
kiś posługacz podróżnemu panu B. S. z wago
nu kuferek ręczny, płótnem obciągnięty, by za
nieść takowy na dorożkę, z którym znikł mu 
z oczu. W kuferku tym znajdowała się bieli
zna znaczona B. S., granatowy surdut ze zna
kiem firmy krawieckiej „Borowitz Wien", wart. 
80 zł., pled po jednej stronie żółtawy a po dru
giej ciemnobronzowy w czerwone pasy, wart. 
30 zł.; łosiowa skóra na łóżko, wart 20 zł.; 
poduszeczka, przybory toaletowe i koresponden- 
cye, oraz dokumenta w tece.

— Z obserwatoryum c. k Szkoły Po
litechnicznej we Lwowie, dnia 6 września 1890 
roku, godzina 12 w południe. Barometr stoi 
w mierze.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 5, do godziny 12 w południe 
dnia 6 września 1890 r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku północno-zachodni, co do siły sła
by (1*3), niebo zachmurzone, powietrze bardzo 
wilgotne (95 prc. wilg< mości względnej), opad: 
deszcz, wysokość opadu 0 9 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-|-11-50G, najwyższa —(—12*4°C wczoraj po po
łudniu, najniższa -j-10-4°C nad ranem.

Cała doba by ła dżdżysta.
Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 

znajdowała się w Krymie; zwyżka 775 do 770 
mm. w Anglii; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w północnej Skandynawii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 763 mm

Prognoza na 3 doby następne, od godziny 
12 w południe dnia 6, do godziny 12 w połu
dnie dnia 9 września b. r.: Wiatr będzie co do 
kierunku przeważnie zachodni, co do siły sła
by (1—2), średnia temperatura w tym czasie 
pozostanie około -f-12‘0°C, niebo będzie prze
ważnie zachmurzone, względna wilgotność po
wietrza zmniejszy się do 85 prc.; opad: deszcz 
nieznaczny z chwilowemi przerwami.

— Polacy w Czerniowcach poże
gnali w tych dniach z wielką serdecznością 
prezesa tamtejszego „Towarzystwa polskiego", 
zasłużonego dyrektora gimnazyum, przeniesio
nego obecnie do Jarosławia, p. Emanuela Dwor
skiego. Na uczcie, jaką na cześć odjeżdżającego 
urządzono, obecnym był między innymi prezy
dent stolicy Bukowiny dr. Antoni Kochanowski. 
Z szeregu wygłoszonych na cześć odjeżdżają
cego toastów, serdecznem ciepłem i wyższym 
polotem odznaczało się przemówienie wierszem, 
napis?,ne przez redaktora miejscowej Gazety 
Polskiej p. Klemensa Kołakowskiego.

— KrakOW, 5 września. Obchód 25-le- 
tniego jubileuszu zawiązku pierwszej w kraju 
straży pożarnej ochotniczej, pozostającej pod 
kierunkiem naczelnika p. Wincentego Eminowi- 
cza, od samego zawiązku, został odwołany z 
dnia 15 b. m. na 81 października i 1 listo
pada b. r.

— Powodzie. Z całych Niemiec, mia
nowicie z nad Renu i Elby, oraz z licznych 
okolic naszej Monarchii, a szczególniej z dorze
cza Dunaju i Elby, od kilku dni mamy w te
legramach prawdziwie hiobowe wieści o powo
dziach. Wody pozrywały wały i wyrządziły 
wielkie szkody. Nie tylko w krajach alpejskich, 
ale przedewszystkiem w Czechach niebezpie
czeństwo wzrosło do najwyższego stopnia, a 
w szczególności sama stolica Czech dotkniętą 
została w groźny sposób katastrofą powodzi. 
Wskutek gwałtownego prądu Wełtawy, runął 
przedwczoraj potężny most Karola, najstarszy 
z siedmiu mostów, rzuconych na Wełtawie. 
Przetrwał kilka wieków. Długość jego wynosi 
497 metrów, szerokość 10 metrów. Opatrzony 
był 16 przęsłami i dwoma wieżami na obu koń
cach, z których szczególnie wieża Starego miasta, 
jako budowla gotycka z r. 1452, świeżo odre
staurowana, budziła wielki interes architekto
niczny. Świetny widok przedstawiały pomie
szczone na słupach mostu posągi, a między 
temi także wspaniała bronzowa statua św. Jana 
Nepomucena.

Wzdłuż prawego brzegu W ełtawy w szyst
kie miejscowości zalane. Wielkie jezioro koło 
W ittingau przerwało wał. Głównym murom 
narodowego tea tru  czeskiego nie grozi niebez
pieczeństwo. W dolnych częściach m iasta do
chodzi woda do pierwszego piętra. Ludzie chro
nią się na dachy. Wojska w Pradze mało, 
gdyż wyruszyło na manewry. Rada miejska o- 
braduje nad złagodzeniem nędzy, jaka się u- 
czuwać daje wśród ludności dla braku poży
wienia. K om unikacja z wsiami przerwana. 
W m łynach i fabrykach wzdłuż W ełtaw y za
wieszono roboty.

W W iedniu przedwczoraj wieczór zebrała 
się po raz pierwszy komisya dla okolic zagro
żonych wylewem. Rano o godzinie 9 stan  wo
dy w Dunaju wynosił 316 cm. po nad zero. 
W kanale wiedeńskim doszła woda przy moście

Cesarza Józefa do 819 om. wysokości Wice
burmistrz miasta Wiednia, dyrektor magistra
tu, kilku radnych i komendant straży pożarnej 
całą noc tam czuwali. Pola i łąki między Pur- 
kersdorf a Gablitz pod wodą; ochotnicza straż 
ogniowa pracuje bez wytchnienia, niosąc pomoc 
zagrożonym. Ruch pociągów na wielu liniach 
kolejowych musiał być wstrzymany, w szcze
gólności w Czechach, Austryi dolnej, na linii 
między Wiedniem a Chebem. W wielu miej
scach poczta wcale nie dochodzi, drogi bowiem 
zupełnie zepsute, lub zalane wodą; połączenia 
telegraficzne zniszczone.

W Austryi dolnej okolice Krems zalane 
wodą. Poboczne rzeki Dunaju wystąpiły z brze
gów na pół kilometra z jednej i drugiej strony.

— Poszukiwania zwłok hr. Villa-
nova i jego towarzyszy, nie przyniosły dotąd 
żadnych rezultatów. Hrabia wyruszył, jak do
noszą z d. 25 z. m., w towarzystwie znanego 
przewodnika Maąuignaz i dwóch tragarzy, ty
dzień przedtem, aby wejść na szczyt Mont-Blanc 
nową drogą. Turyści byli zaopatrzeni w żywność 
na dwa dni. Gdy trzeciego dnia nie było od 
nich żadnych wiadomości, telegrafowano do 
Chamounii, zkąd nadeszła odpowiedź, iż tam 
nie widziano nikogo. W d. 24 z. m. wyruszył 
adwokat Gonella z pięcioma przewodnikami dla 
odszukania hrabiego i jago t warzyszów; matka 
hrabiego, wdowa Yillanoya, przybyła z córką 
do Courmayeur i wysłała nowe oddziały prze
wodników dla odszukanie syna. Tymczasem 
zdarzyła się na Mont-Cerrin, nowa katastrofa. 
Turysta Sinigaglia wraz z przewodnikami Car- 
rel i Goret, jak wiadomo, zaskoczeni zostali 
przez śnieżycę; Carrel, wyczerpany z sił, padł 
w drodze powrotnej i wyzionął ducha, Siniga
glia zaś i Goret, zeszli w okropnym stanie. 
Goret ma obie ręce odmrożone.

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 pó 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Międzynarodowy rolniczo -  leśny kon
gres w Wiedniu.

Wiedeń, 4 września.
Członków kongresu przyjmował wczo

raj wieczorem, w zastępstwie Najj, Pana, 
Najdostojniejszy Arcyksiążę Karol Ludwik. 
W rzędzie przedstawionych Jego Ces. Wysoko- 
ścideputacyj znajdowali się także reprezentan
ci obu galicyjskich Towarzystw rolniczych. 
Deputacyi Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie przewodniczył JE. Włodzimierz hr. 
Dzieduszycki, krakowskiego zaś Towarzy
stwa rolniczego, poseł Władysław Struszkie- 
wicz. Najdost. Arcyksiążę rozmawiał dłuższy 
czas z członkami obu Delegacyj naszych, 
chwalił bardzo zbiory hr. Dzieduszyckiego, 
pomieszczone w dziale myśliwstwa i prze
mysłu domowego wystawy, a z posłem 
Struszkiewiczem rozmawiał o zeszłorocznej 
klęsce nieurodzajów, z innymi o bieżących 
sprawach krajowych.

Sekcya ekonomiczna kongresu, na któ
rą głównie jest zwróconą ogólna uwaga, 
obradowała dzisiaj dalej nad kwestyami cło- 
wemi i komunikacyjnemi.

P. Samson Himmelstjerna oświadczył 
się przeciw wciąganiu sprawy waluty do 
obrad nad kwestyami cłowemi i komunika
cyjnemi, albowiem kongres nie może się 
uważać za forum do rozbierania spraw, za
wisłych od położenia finansowego państwa, 
od jego wewnętrznej polityki i wielu innych 
momentów.

Następnie zabrał głos hrabia Ledebur, 
członek czeskiej rady kultury krajowej 
i gorący zwolennik unii cłowej. Z dłuższego 
jego przemówienia najwięcej obudził zajęcia 
ustęp o usiłowaniach orleanisty francuskiego 
Pawła br. de Leusse, zmierzających do spo
pularyzowania idei unii cłowej we Francyi 
zapomocą broszur i agitacyi w towarzystwach 
rolniczych. Przed pojawieniem się głośnej 
przed kilku laty broszury hrabiego de Leusse 
o środkowo-europejskie) unii cłowej, odbyła 
się konfereneya hrabiego Paryża z śp. cesa
rzem Fryderykiem III, na której obaj, po 
przedstawieniu treści broszury przez hrabie
go de Leusse, i po dłuższej wzajemnej wy
mianie m yśli i poglądów, zgodzili się osta
tecznie na wszystkie zasadnicze myśli auto
ra. Hrabia Ledebur uważa związek celny 
eu ropejsk i jako jedynie skuteczną przeciw
wagę- ekonomiczną wobec olbrzymich teryto- 
ryów Rossyi i Stanów Zjednoczonych.

Dep. Włodzimierz K o z ł o w s k i  wyra
ził powątpiewanie w możnośó rychłego urze
czywistnienia myśli unii cłowej, o której po
trzebie ludy europeiskie niezawodnie dopiero 
wteuy się przekonają, gdy Ameryka da się 
im dotkliwie we zna*i. Godnem zaiste jest
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ubolewania, iż w okresie budowania kolei że
laznych, regulacyj rzek i zakładania olbrzy
mich kanałów, a to dla ułatwienia komuni- 
kacyi i zbliżania ludów, usiłowania stają się 
wjczęśei iluzorycznemi, skutkiem bezmyślnej 
wojny celnej. Mówca mniema, iż Francya 
miałaby prawdziwy interes w przystąpieniu 
do ligi celnej, albowiem dotychczasowy sy
stem odosobnionej protekcyi nie przyniósł jej 
żadnych korzyści. Na podstawie zebranych 
materyałów statystycznych wykazuje mówca, 
iż towarzystwa żeglugi parowej _w Austro- 
Węgrzech wysokiemi taryfami uniemożliwia
ją  rolnictwu tutejszemu konkurencyę z za
granicą, która przewozi taniej i prędzej swo
je  towary na targi światowe. W końcu za
wiadomił p. Kozłowski kongres, iż ostatnia 
międzynarodowa konferencya parlamentarna 
w Londynie wybrała specyalny komitet, któ
ry ma się zająó sprawą europejskiej unii 
cłowej.

P. F  r i e s wskazał na ścisły związek 
zachodzący między unią celną a kwestyą 
robotniczą. Cło ochronne nie da się pogo
dzić z socyalnem ustawodawstwem doby bie
żącej. Zmniejsza ono sposobność do pracy, 
utrudnia podaż, staje się powodem podroże
nia chleba robotników.

P. D o r n  wniósł rezolucyę, orzekającą, 
iż byłoby pożądanem, aby jak najrychlej w 
drodze traktatów handlowych ułatwiono o- 
brót między środkowo- i zachodnio-europej- 
skiemi państwami.

Baron Z e l t h o f  oświadczył, iż myl- 
nem jest zdanie, jakoby rolnictwo w Niem
czech sympatyzowało z myślą unii celnej ; 
ani jedno z niemieckich Towarzystw rolni
czych nie wypowiedziało życzenia, aby u- 
tworzyć podobną ligę.

P. K u t s c h e r a  przemawiając za nią, 
dodał, iż należy przedewszystkiem starać 
się o zniesienie we wszystkich interesowa
nych państwach pośredniego opodatkowania 
rolniczych gałęzi przemysłu.

P. H. S a g n i e r  z Paryża oświad
czył, iż Francya w obec projektowanej unii 
zajmuje obojętne stanowisko. Dla ludu fran
cuskiego interesa przemysłowe są tak samo 
ważne jak rolnicze. Zresztą Francya, dzięki 
artykułowi 11 pokojowego traktatu frank
furckiego znajduje się w wyjątkowem, po 
myślnem położeniu, będzie mogła bowiem 
korzystać z przywilejów uniijnie należąc do 
niej. Gdyby zaś artykuł 11 pomienionego 
traktatu został uchylonym, wówczas Francya 
nie mogłaby nic lepszego uczynić jak połą
czyć się z Ameryką.

Przeciw wywodom francuskiego dele
gata replikowało ostro kilku mówców, nie 
przypuszczając wcale, aby tak rycerski naród, 
jakim są Francuzi, zechciał łączył się z 
Ameryką przeciw większej części Europy i 
działać na jej szkodę.

Po przemówieniu referenta hr. Zedtwitza, 
uchwaliła sekcya ekonomiczna znaczną więk
szością wnioski referentów, wyrażające prze
konanie o potrzebie utworzenia związku cło- 
wego, i żądające bezzwłocznej organizacyi 
międzynarodowego stowarzyszenia, którego 
zadaniem będzie zdobywać drogą naukowej, 
parlamentarnej i dziennikarskiej propagandy 
coraz to więcej zwolenników unii cłowej i 
przedstawić następnie rządom interesowanych 
państw memoryały z konkretnemi wnioskami 
w tej sprawie. Obok wniosków referentów 
przyjęto jeszcze, po odrzuceniu wszystkich 
innych poprawek, wniosek dr. Leo, o potrze
bie jednolitej organizacyi stosunków mone
tarnych, na terytoryum przyszłego związku 
celnego, oraz wniosek redaktora dr. Dorna, 
żądający na razie, zanim związek utworzony 
zostanie, ułatwienia wywozu produktów rol
niczych na targi środkowej i zachodniej 
Europy.

Do komisyi, której poruczono zredago
wanie odezwy dla utworzenia międzynarodo
wego związku, mającego torować drogę unii 
celnej, zostali wybrani: dr. Miller (Berlin), 
baron Cetto, dr. Mayer (Monachium), Karol 
Langsdorff (Drezno)], baron Oio (Stuttgardt), 
Samson - Himmelstjerna (Fryburg), Sagnier 

tryż), dr. Ohlsen (Capyarola), Bauduim 
(Holandya), proiesor Wolf (Zurich), Mikołaj 
Danilescu (Rumunia), Maar (Kopenhaga), 
Karol Bendix (Szwecya), hr. Falkenhayn, 
profesor Marchet, Dorn, dr. Przibyl, Hónig, 
hr. K. M. Zedtwitz, dr. Kozłowski (wszyscy 
z Austryi), Ordody, Rodiczky i Kurt hr. 
Zedtwitz (z Węgier).

Na tern zamknięto dwudniowe obrady.

imm u c h u  u m y s ł o w e ]
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Wiedeń, we wrześniu, 
(R) Kwesty a zabezpieczenia życia i 

zdrowia robotników, pracujących w wielkich 
warstatach fabrycznych, oddawna już zajmo
wała sfery rządowe. Już przed sześciu laty 
wprowadzono instytucyę inspektorów prze
mysłowych, których zadaniem najgłówniej

szym jest czuwanie nad tem, ażeby praca 
w wszelkiego zakładach rodzaju i warstatach 
odbywała się w warunkach jak najmniej 
zdrowiu ludzkiemu szkodliwych. O ile to czu
wanie jest niezbędnem, wskazuje fakt, że 
właśnie w tym okresie sześcioletnim donie
siono inspektorom przemysłowym o przeszło
14.000 wypadkach nieszczęśliwych w fabry
kach, warstatach i t. d. w całej Monarchii, 
a 1200 z tych wypadków zakończyło się nie
stety śmiercią ofiary. Jest to cyfra w każ
dym razie zbyt poważna, i zmuszającą do 
energicznego szukania środków zapobieżenia 
złemu. Jako jeden z takich środków posłuży 
niezawodnie otwarte tu przed kilku miesią
cami „Muzeum hygieny przemysłowej", do 
którego założenia myśl podał p. Minister 
handlu mrgr. Bacąuehem, a wprowadził ją 
w życie naczelnik inspektoratu przemysło
wego, radca ministeryalny dr. Migerka.

Ponieważ w przeważnej liczbie wy
padków straszliwa siła pary jest powodem 
nieszczęścia, przeto w gromadzeniu przed
miotów do muzeum hygienicznego miano 
głównie na oku te przyrządy i urządzenia, 
które zapobiegają nagłym wybuchom, pęka
niom i rozsadzaniom kotłów parowych i t. p. 
Zebrano je z najcelniejszych fabryk monar
chii. Tak n. p. wentylów bezpieczeństwa 
wszelkiego rodzaju dostarczyła fabryka Wal
dek, Wagner i Benda w Wiedniu ; wentylów 
redukujących prężność pary fabryka braci 
Kórting w Wiedniu; przyrządy bezpieczeń
stwa dla fabryk wagonów i maszyn przy
słała firma Ringhoffer ze Smichowa pod 
Pragą. Wyliczać wszystkie te aparata i ich 
dostawców oczywiście rzecz trudna i zająć 
może jeno bliżej interesowanych fabrykan
tów i właścicieli warstatów. Tu możemy 
zaznaczyć tylko, że w muzeum zgromadzono 
mnóstwo okazów przyrządów bezpieczeń
stwa, niemal z każdej gałęzi pracy przemy
słowej, oczywiście, o ile takowe wynalezione 
zostały i skutecznie zadanie swoje spełniają. 
Jako najbardziej zajmujące w tym względzie 
okazy wymienić można urządzenia i aparaty, 
dostarczone przez dyrekcyę dóbr Arcyksięcia 
Albrechta w Żywcu, dalej przez .wspomnianą 
fabrykę Ringhoffera w Smichowie, przez fa
brykę mebli Kohnów w Cieszynie. Świadczą 
one, że duch wynalazków ciągle i niezmor
dowanie pracuje nad tem , ażeby człowieka 
zrobić zupełnym .panem olbrzymiej siły pary.

Damy też może pewne wyobrażenie o 
ilości i wartości zgromadzonych przedmio
tów, jeżeli przytoczymy, że urządzenie tego 
muzeum kosztowało pokaźną sumę 30.000 zł.

Zadaniem jego jest popularyzować zna
jomość przyrządów, służących do zapobiega
nia wypadkom; to też właściciele fabryk, 
inżynierowie, kierownicy techniczni zakła
dów pracy wszelkiego rodzaju, ze zwiedze
nia tego muzeum niepospolite mogą odnieść 
korzyści, bo przekonawszy się tutaj, że są 
środki do odwrócenia niebezpieczeństwa i 
zastosowawszy je u siebie, mogą ze spokoj- 
nem sumieniem powiedzieć sobie, że zro
bili wszystko, co w danej chwili w grani
cach ludzkiej możności leży, iżby życie 
współbliźnich należycie zabezpieczyć. Wi
dzimy więc, jak bardzo piękna humanitarna 
myśl kierowała twórcami tego muzeum.

W przeprowadzeniu praktycznem tej 
myśli miano jednak na względzie nie tylko 
zapobieżenie tym smutnym wypadkom, które 
zdarzają się nagle, niespodzianie, skutkiem 
jakiegoś drobnego przeoczenia, lub omyłki, 
lecz uwzględniono także i to, że często w 
bardzo wielu gałęziach pracy fabrycznej, już 
sama praca jest tego rodzaju, iż zwolna 
wprawdzie i niespostrzeżenie, zawsze je
dnak przedwcześnie nadweręża i wyni
szcza organizm ludzki. Nie ma rzeczy
wiście nic słuszniejszego, jak, zeby w tym 
kierunku starać się o środki i sposoby o- 
chroDy. Bo jeśli staramy się o wynalezienie 
i zastosowanie przyrządu, który służy do 
tego, ażeby z maszyny, wytwarzającej jakiś 
trujący gaz, gaz ten nie wydobył się przy
padkiem nagle i nie zabił pracującego przy 
maszynie robotnika, to równie potrzebnem i 
koniecznem jest, poddać ścisłej kontroli całą 
drogę, którą ten gaz odbywa od chwili swego 
powstania, aż do zastosowania w celach pra
ktycznych, ponieważ gaz ów, wydobywając 
się powoli, staje się powodem, że zatru
dnieni przy fabrykacyi jego robotnicy zwolna 
ulegają jego zabójczej działalności. Otóż oko 
doświadczonego fachowca dostrzeże na wy
stawie, obok przedmiotów i przyrządów wy
żej wspomnianych, zabezpieczających od 
wypadków nagłych, także najrozmaitsze u- 
rządzenia, których celem jest zaopatrywanie 
fabryk w świeże i dobre powietrze, w świa
tło odpowiednie, w zdrową wodę do picia, 
dalej w takie aparaty, których zadaniem 
jest usuwanie szkodliwych wpływów nad
miernego gorąca, pyłu, wilgoci i t. p.

I tutaj znowu wyliczyćby przyszło 
mnóstwo wzorowych istotnie przyrządów, 
modeli i rysunków. Ograniczymy się do 
najwybitniejszych, które nadesłały: fabryka 
szkła Inwalda w Pradze, fabryka stali Skody 
w Pilznie czeskiem, fabryka wyrobów jedwa
bnych Paruzzy wMonfalcone, fabryka cukru 
w Prelouc, fabryka zapałek Fiirtha w Schut-

tenhofen, fabryka bielizny Jossa i Lówen- 
steina w Bubna pod Pragą i wiele innych.

Nie ma wątpliwości, że muzem w tak 
humanitarnym celu założone, ciągle nowemi 
przedmiotami wzbogacać się będzie; technika 
bowiem na polu wyszukiwania środków o- 
chronnych postępuje i wydoskonala się coraz 
bardziej. Postęp ten ciągły, nieustający,, od
bywa się z niepospolitym nakładem kapitału 
i pracy; wynalazcy mozolą się nad nim, fa
brykanci łożą kapitały na wynagrodzenie i 
zastosowanie wynalazków. Jeśli sobie uprzy- 
tomnimy te tak piękne, humanitarne usiło
wania, które niezawodnie z dniem każdym 
coraz to więcej robotników ocalają od wy
padków i przedwczesnej śmierci, to jakżeż 
mizernemi w obec tej szlachetnej pracy 
wydać się muszą owe krzyki na „wyzyski
wanie siły roboczej", na „białe murzyństwo" 
i tyle innych frazesów, jakiemi niesumienni 
agitatorowie obałamucają zdrowy rozsądek 
klasy pracującej.

Należy bowiem wziąć na uwagę, że 
zastosowanie środków ochronnych w danej 
fabryce wymaga od jej właściciela daleko 
większego nakładu kapitału, aniżeli ten, 
któryby musiał zrobić, gdyby chciał pod
wyższyć płacę robotnika, a przecież sama 
podwyżka płacy w żadnym razie robotnika 
od śmierci nie uchroni, i nie zabezpieczy 
losu jego rodziny. Przeciwnie, często wyższa 
płaca jest właśnie powodem katastrofy, o 
czem ludzie fachowi, z życiem fabrycznem 
obeznani, najlepiej wiedzą. Płacy robotnika 
nie normują fabrykanci, ale zależy ona od 
ogólnych stosunków ekonomicznych całego 
świata handlowego — a podwyższenie jej nie 
będzie zbawieniem robotnika. Gdzie indziej 
leży to zbawienie. Oto w zamiłowaniu o- 
szczędności, w trzeźwości, w kształceniu się 
duchowem, w przyswajaniu sobie tego 
wszystkiego, co moralną wartość człowieka 
podnosi.

I tego kierunku założyciele muzeum 
hygieniczno - przemysłowego z oka nie spu
ścili. Zgromadzili tu bowiem opisy rozmai
tych urządzeń, zastosowanych w znaczniej
szych fabrykach monarchii, a mających na 
celu zaspokojenie umysłowych potrzeb robo
tnika, dostarczenie mu odpowiednich rozry
wek, zabaw itd. Są tu więc modele i opisy 
czytelni, szkółek dla dzieci robotników, ogród
ków, ogrzewalni, kas oszczędności i t. p. in- 
stytucyj. Popularyzowaniem ic h , muzeum 
spełnia najpiękniejsze swoje zadanie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  z b o ż o w y . * )

Dnia 6 września 1890.
Lwów, pszenica 6'90 do 7'65, żyto 

5'— do 5'35, jęczmień 5'— de 6'—, owies 
obroezny 5*— do 7*—, rzepak 9 75 do 10*25, 
groch *— do —* —, wyka •— do —•—, bo
bik — •— do —•—, hreczka —•— do —■ —, 
kukurudza — *— do — • —, chmiel za 56 kilo
— •— do —• —, koniczyna czerwona —•— do 
—•—, koniczyna biała — *— do — •—, koni
czyna szwedzka —•— do —• —.

Tarnopol, pszenica 7-— do 7*70, żyto 
5-90 do 6'30, jęczmień browarny 5*— do 6*—, 
owies O* — do 0*—, groch •— do —•—, wy-
i a do 0*—, rzepak 9*50 do 10-—,
lnianka —*— do —•—, koniczyna czerwona 
30-— do 45*—, koniczyna biała — do — ,
koniczyna szwedzka —•— do —•—.

Podwołoczyska, pszenica 6-70 do 760, 
żyto 5*70 do 7-—, jęczmień 5*— do 6 50, 
owies 6'90 do 7*—, groch 7*— do 10*—, wy
ka 0*— do — , rzepak 9*50 do 10*—,
lnianka —*— do —• —, koniczyna czerwona
28 '— do 40* —, koniczyna biała — do — •—, 
koniczyna szwedzka — do — —.

Jarosław, pszenica 7/25 do 8'—, żyto 
6*30 do 6*60, jęczmień 5'—, do 6*25, owies
—*— do '—, groch —•— do —•—, wyka
—*— do •—, rzepak 9'80 do 10*35, lnianka
— do —' —, koniczyna czerwona —•— do
— • —, koniczyna biała — do — • —, koni
czyna szwedzka —*— do—•—, tymotka —*— 
do —•—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worna. 
C h m i e l  od 65-— do 85*— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Ok o wi t a  gotowa za 10'000 litrów pro 

loco Lwów 11*50 do 12*— zł.
Pszenica i żyto polepsza się w cenie. 

Rezerwa w sprzedaży wskazana.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATNIA POCZTA

Wydział krajowy uchwalił zwołać na 
dzień 17 września ankietę w sprawie usta
wy gminnej dla miast i miasteczek. Była

ona już w maju sproszona, ale później ją 
odwołano. Jeżeli ankieta prace swe wykoń
czy tak, iżby Wydział krajowy mógł jeszcze 
przed Sejmem dokonać czyności kodyfika
cyjnej — wówczas projekt ten wejdzie do 
Sejmu jeszcze na tegorocznej sesyi.

W tym roku ustępują z grona Rady 
nadzorczej Banku krajowego członkowie pp. 
Hipolit Bohdan, Henryk Kieszkowski i dr. 
Klemens Źywicki. Owóż na podstawie § 71 
statutu bankowego, Wydział krajowy posta
nowił przedstawić Sejmowi tych samych 
trzech kandydatów do wyboru na członków 
rady nadzorczej Banku krajowego.

Najd. Arcyks. Karol Ludwik, bawiący 
obecnie w willi swej w Wartholz, uda się 
w dniu 16 b. m. na manewry do Węgier.

Najd. Arcyks. Fryderyk wraz z mał
żonką i córkami powrócił z Wiednia do 
Preszburga.

Jej ces. i król. Wysokość Księżna Gi- 
zela, przybędzie w dniu 8 b. m. z Mona
chium do Meranu, dokąd udadzą się z Wie
dnia synowie Księżnej Gizeli, Jerzy i Konrad.

Najd. Arcyks. Franciszek Salyator u- 
dał się wraz z małżonką Najd. Arcyks. Ma- 
ryą Waleryą, w dniu 12 b. m. z Monachium 
do Oberammergau.

P. Minister obrony krajowej, hr. Wel- 
sersheimb wyjechał z Wiednia do posiadło
ści swej Tab w Węgrzech.

P. Minister sprawiedliwości hr Schón- 
born powrócił onegdaj do Wiednia.

Z Pesztu donoszą, że rząd węgierski 
nie zamierza obecnie przeprowadzić żadnej 
operacyi finansowej czy konwersyi, a to z 
powodu najpierw najniekorzystniejszych w tej 
chwili stosunków targu pieniężnego, nastę
pnie zaś dla tego, że rząd ma zamiar prze
prowadzić znaczną operacyę finansową w 
związku z innym, daleko sięgającym pro
jektem.

Węgierski minister wyznań i oświaty, 
hr. Csaky, odbył wczoraj, jak wiadomo, kon- 
ferencyę z księciem prymasem węgierskim 
w znanej sprawi*’ metryk. Wiadomo też, iż 
podobną konferencyę odbył już dawniej pre
zydent gabinetu hr. Szapary. Jedno z pism 
węgierskich opozycyjnych doniosło przy tej 
okazyi, że z powodu tej sprawy prowadze
nia metryk i odnośnego rozporządzenia, przy
szło do ostrej wymiany zdań pomiędzy hr. 
Szaparym a ministrem sprawiedliwości, Szi- 
lagyim. Wbrew temu doniesieniu zapewnia 
peszteński korespondent Polit. Corr., że rada 
ministrów węgierskich nawet się w ostat
nich czasach tą sprawą nie zajmowała. Rząd 
nie ma wcale zamiaru ustąpienia ze swego 
dotychczasowego stanowiska i nie zastana
wiał się ani nad zmianą odnośnych posta
nowień ustawy, ani nad zmianą rozporządze
nia ministeryalnego. Zniesienia tego osta
tniego tem mniej spodziewać się można, ile 
że wydano je swego czasu za zgodą całej 
rady ministrów, która jednomyślną w tym 
względzie powzięła uchwałę. Do tego nale
ży zważyć, że kler wyższy w Węgrzech, któ
rego o wydaniu rozporządzenia zawiadomio
no, żadnych przeciw niemu nie podniósł za
rzutów, a dopiero później dwaj książęta ko
ścioła w Węgrzech przyłączyli się do agita- 
cyi przeciw rozporządzeniu ministerstwa.

Polit. Corr. donosi z Petersburga, że 
zanosi się na zmianę w dyplomatycznem za
stępstwie Rossyi tak w Belgradzie, jak i w  
Bukareszcie. Pp. Chitrowa i Persiani’ego ma
ją zastąpić inne osobistości. Chitrowo, poli
tyk ze szkoły Ignatiewa, zajmował cztery la
ta posadę posła w Bukareszcie — i przez 
cały ten czas nieustannie był czynny w kie
runku agitaeyi panslawistycznej. Persiani w 
Belgradzie był wprawdzie oględniejszy ani
żeli jego bukareszteński kolega, niemniej je
dnak więcej w nim było agitatora, aniżeli 
dyplomaty. Persiani cierpi na silne rozdraż
nienie nerwów i znajduje się na kuracyi w 
Paryżu. Usunięcie obu może być dla spo
koju na półwyspie Bałkańskim tylko po
żądanem.

Wszystkie berlińskie dzienniki zamie
szczają artykuły z okazyi manewrów mary
narki pod Kiel, i piszą na temat serdecznego 
stosunku Austro-Węgier z Niemcami.

Komenderujący generał berlińskiego . 
korpusu gwardyi, Meerscheidt-Hullersem, o- 
trzymał godność szefa jednego z pułków 
wschodnio-pruskich za znakomite kierownic
two manewrami korpusu gwardyi. Obecnie 
jednak zamierza on przejść w stan spoczynku, 
a następcą jego zostanie generał Seeckt.

Przedwczoraj odbyło się w Berlinie 
zgromadzenie socyalistyczne, ną którem u«



Wiedeń, 6 września. (Tel. pr.) Kolej Północno-Zachodnia wstrzy- 
P. Minister oświaty nadał profesorowi mała zupełnie ruch pociągów pomię- 
przy gimnazyum w Tarnowie, Wincen- dzy Libichovem (Liboch) a Melnikiem 
temu Cisło, posadę profesora IV gi- w Czechach.„ ___ T > n

0
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mnazyum w.' Lwowie, a profesorowi p  „ wraaS„ia Woda ^  
Wincentemu Maziarskiemu, przy gi- opacja
mnazyum w Tarnowie, posadę profe- .. _ , ,
sora przy III gimnazyum w Krakowie. „ aJJ' an p0, . Przesklć tele-
Dalej nadał suplentom: Stefanowi Doł- I 1!? . ■ W
Ó lT / i In  A * v \ n  ™ -  T ------------  -

chwalono przewódcy socyalnej demokracyi,
Liebknechtowi, wotum zaufania.

Celem agitaeyi pomiędzy ludem wiej
skim zarządzili socyalni-demokraci składki, 
które mają umożliwić rozsiewanie między 
rolnikami pism socyalistycznych. Berhn po
dzielony został na VI okręgów, z których 
każdy pracuje dla jednej z prowincyj. Okręg 
VI. Berlina ma posyłać pisma agitacyjne do

r̂US’Złotonośni sąd^polubowny dla wielkich — ej n aaa, sup.emom: atmanowi Doi- f o S o T S  1 K Z  “ S K l
manewrów na Szląsku. Do sądu tego zapro- życkiemu ze Lwowa, posadę profesora , \  d(lem doraznegO. ulżenia
szono między innymi pułkownika armii au- gimnazyum w Przemyślu ; Stanisławo- zy na,wiedzonycb powodzią, 
stryackiej, Steiningera. wi Lewickiemu z Przemyśla, w Stani- Praga, 6 września. Kóniggra-
nika to !'ł? S ch o S ‘w w S ń  a r “ b°: 5*aw ow if i  Aleksemu Nakonoeznemu z okie starostwo zakwestyonowało uehwa-
skupem Bambergu. larnopola, przy szkole realnej w Bro- ł§ reprezentacyi miejskiej w Nechani-

dach; Janowi Pelczarowi z Krakowa, cach, udzielającą biskupowi Strossmaye-
w Tarnowie; Janowi Pepockowi z Pil- rowi obywatelstwo honorowe, ponieważ

list, M ^ r « “\r PÓMsku“ ‘r “  T ' sl* ole realneir w,  Brodf h ; st7 ssmiV f  » »  J « *  Obywatelem tej
Poznaniu zamieszcza Magd. Żtg. następu Janowi Rembaczowi z Jasła, w Jaro- połowy Monarchii. Praska „Beseda“
jący telegram z Berlina: „Wszystkie z Po- sławiu; Edwardowi Strutyńskiemu z mieszczańska odrzuciła wniosek, żąda-
znania pochodzące wiadomości o związku Tarnopola, tamże; Maciejowi Zwoliń- jący urządzenia uroczystości jubileu-
obsadzenia stolicy arcybiskupiej gnieżnień- skiemu z Krakowa w Tarnowie. szowej dla Strossmayera.skiej i poznańskiej, ze stanowiskiem mim- .
stra Gosslera, zostały słusznie nazwane zupeł- Wiedeń, 6 września. Wiedeńska , * r a g a , o września. Około 4 5 .0 0 0
nie nietrafnemi. Sprawa ta nie może pod ża- rada miejska uchwaliła wyrazić pra- 0Sdb zostało dotkniętych powodzią.
dnym względem zaszkodzić ministrowi .który gki reprezentacyi miejskiej współczu- Wszystkie dzienniki zamieszczają ode-
Tgody zT7trLyP kTrony“eS w T b ec  tego™- c ie - z powodu nieszczęśliwych wypad- zw/>  wzywając_ do składek na powo- 
świadcza K u r y  er PoenańsJd, iż wiadomość, ków onegdajszych w Pradze. dzian- Ąarodni L is ty  stwierdzają, iż
wedle której minister Gossler miał żądać Rada generalna Banku austryackie- Prasa wiedeńska odzywa się z całem

........................................................................................................................  i  ,  w s n n ł ł > 7. n m f > i n  ™  — « —  j _ : .ArO-n « /»»■»■•■. I'''   v    *-- —
  ___ .   generalna Daimu austryackie- ouzywa się z całem

dymisyi na wypadek, gdyby korona wybrała postanowija członkowi rady generał- współczuciem, co niezawodnie wywrze
jednego z kandydatów postawionych na li- . Miillerowi AiehhoR nowierzvć W’ 0ze°hach dobre wrażenie. Dzisiaj
b i S S S M S  * ‘ “ P agendy ^ubem atom ^M ku na raas do Wiednia e e l J

________  trwania niedyspozycyi gubernatora Mo- f i(rn szema rezesa gabinetu, hr. Taaf-
. . .  w  h ■ sera * nieobecności wicegubernatora 0 1̂ c . |  P°moa Piekarnie woj-Z serbskiego poselstwa w Wiedniu o- 7 imrY1prmnnnfl skowe wypiekają codziennie 6 .0 0 0  bo-

trzymuje Polit. Corresp. zapewnienie, iż • cbenków chleba dla ubogiej ludności
wiadomość o mających nastąpić wkrótce W ia A n A  A rr---------

j J c ^ n a T e T u  ;o m T n V rs “er6bsk 7 ; r Ubisku-' T T ™  °  Pozos^ c h  n a  sk ła- d y d a f  s ta ro cze .H  V ' h '
pów dla Macedonii. daoh zapasów , w ynoszących obecnie 7  staroczeski Suchom ehl

Za przykładem Niszu, wiele miast serb- J^.000 hektolitrów. Przyjęto również C h r u d z i l l ,  6 września. Młodoczech 
skich zamierza udzielić królowi Milanowi o- w niosek tegoż referenta o zniesienie -t5Iazek został wybrany do sejmu w iek
bywatelstwo honorowe. premij eksportowych i dodatek Frommla szośei% 293 głosów

(z Galicyi) tej treści, ażeby gorzelnie Pola, 6 września. Okręt „Saida“ 
_ i ^  iV rolnicze, które w przyszłej kampanii wy- wypłynął wczoraj po południu dla od-

upowafl7y0nprznez60ksJi’ FeSynandf‘ dT o- Pjodukują zniżoną ilość spirytusu mo- bycia żeglugi do koła ziemi.
świadczenia, iż nie ma zgoła nic wspólnego S J  r̂zys^ z ^ zeJ s^py podatko- T ryest, 6 września. Wczoraj
z wyszłą świeżo broszurą p. t.: „Czy Buł- wej aż do wysokości produkcyi zeszło- pi*zvbYły dwa bośniackie hatalimw- na
gary a stoi w obec katastrofy?" Książę po- rOCZUjej. Sekcya rolnicza uchwaliła re- dworcu lrnleinwvm nKonni u 1- i
fępla stanowczo taden .,,'.ej brasauf/o zol u e ,z a l e c a j ą  rz,dom popieranie i Z t  W iL i^ e r  ?  r ™ '
ile ta podsuwa ma zamiar ogłoszenia Buł- interesów rolniczych W snosób ndnn- t> , 7 Wipphnger, radca dworu
garyi niepodległą. Również Stambułów o- wja(jajaPV w łaściw ościom   ̂ etoónnt-om ya’ J zastępca Namiestnika i dy- świadczył się kategorycznie przeciw takiej ™ â C{  właściwościom 1 stosunkom gnitarz0 wojskowi<
tendencyi. Rząd nie ma bynajmniej zamiaru odnośnych kiajów. Wnioski te będą w _
wywoływać niebezpiecznych kwestyj, a naj- formie uchwał przedłożone Minister- . DrczilO, o września Według do-
mniej kwestyi niepodległości. stwom skarbu obu części Monarchii. foosfoń z Bodenbach, zapędzonych powo-

a X • tit j T, sześó łodzi rozbiło się, a załoga,Wiedeń, 6 września. Woda Du- składaiaca sie z 15 ludzi utoncła Journal des Dibats konstatuje, że re- naju dosięgła już szyn na kolei nad- T. ° ^

^  M m e ,  $ & £ * * *sunek z Włochami niepokoi jeszcze umysły, zbożowych są zalane. W niżej położo- p eniesiony został do btrehlen. 
ale i w tej sprawie nastąpićby powinien nych częściach Leopoldstadtu i Land- K ie l, 6 września. Przedsiębrana 
wkrótce zwrot T)0żadanv. strasse piwnice domów zalane wodą. w doku cesarskim naprawa okrętu „Ce-

Na lewym brzegu Dunaju zapadła się sarzewicz Rudolf", ukończona będzie 
P)q PqI Corr. donoszą z Rzymu • Bieco tama. lecz natychmiast naprawio- ^  dniu 10 b. m.

Z polemiki dzienników, którą stoczono z po- na i zupełnie ubezpieczoną została. B erlin  6 września (T. p r )  Ce
, ■ „ Waauf  doniesień, rze- sarz zatwierdził ponowny wjJbir For-

Ł i S .  »  kJ Ka?,P (dop,yW D“”»J«)iThaya(do- tabecka na burmistrza Berlina, choć
pewnik, że większość partyj konstytucyjnych Pjv Morawy) wystąpiły z brzegów prezydent Aehenbach ponowił wątpli- 
prawicy, centra i lewicy, stanie po stronie skutkiem oberwania się chmur. Spusto- wości co do tego wyboru, ze względu 
rządu. Radykalni wystąpią do walki z gabi- szenia są znaczne; miejscowość Zwet- na podeszły wiek Forkenbecka.
netem z powodu polityki zagranicznej stron- tei Siinie zagrożona gchw arzenau  za_ R , . r/
nictwo zaś klerykalne, z małemi wyjątkami, lana zup(jJnje łierllU  , 6 września. Zapewnia
nie weźmie udziału w wyborach. Rieprzeje- • ją, że cesarz zatwierdził ponowny wy-
dnani z prawicy wystąpią wprawdzie prze- Wiedeń, 6 września. Rumuński bór Forkenbecka na starszego burmi-
ciw rządowi, ale nie przemosą wa i n minister spraw zagranicznych, Lahova- strza  Berlina,
pole polityki zagraniczne). Jeżeliby obecna , i  , „ /  '
Izba miała jeszcze dalej obradować, to i P y  1 Bukaresztu. Monachium, 6 września. Cesarz
W  parlamencie objawiłyby się stosunki stron- W iedeń, 6 września. Woda w Du- niemiecki przysłał wdowie ministra
mv̂ to 'nowyżej ẑaznaczyii. s ôso ’ naj u ciągle jeszcze przybiera, nie ma Lutza’ z zamku Qravenstein telegram

jednak groźnego niebezpieczeństwa. kondolencyjny. Pogrzeb Lutza odbył
Wiedeń, 6 września. N em  freie W obecności1 ministrów i władz 
te donosi, że cesarz Wiiheim K a W  ^gent i książęta domu

serbskiego długu państwa i o rokowa
niach odnośnych z bankami paryskiemi 
nie mają podstawy. Rząd nie ma za
miaru przeprowadzać żadnej konwersyi.

Paryż, 6 września. Salisbury 
przybył tu wraz z rodziną.

Paryż , 6 września. W Sudanie 
francuskim, skutkiem nagłego wylewu 
wód, uległy zniszczeniu znaczne zapasy 
towarów, żywności i amunicyi. Mnóstwo 
ludzi potonęło Projektowana wojskowa 
wyprawa sudańska, uległa przeto zwłoce.

Paryż, 6 września. Agencya Ha- 
vasa donosi z Tangeru, że wieści o 
powstaniu w Marokko i o zaatakowa
niu wojsk sułtańskich, są bezpodsta
wne. Rozruchy ograniczają się do nie
pokojów wśród kilkunastu niepodbitych 
plemion.

L a r o c lie lle , 6 września. W 
składzie dynamitu nastąpiła eksplozya, 
skutkiem której 10 osób straciło ży
cie, a kilkanaście odniosło rany.

La Kochelle, 6 września. Skut
kiem wybuchu w magazynie dynamitu 
8 ludzi straciło życie, trzech jest cięż
ko rannych.

Madryt, 6 września. W prowin- 
cyi Waleń cy i epidemia choleryczna 
ustaje, natomiast w samem mieście 
Walencyi rozszerza się nieco. W Ka- 
dyksie zaszły dwa wypadki podejrzane, 
w Lorenzana 4 wypadki zachorowania 
wskutek epidemii.

Madryt, fT września. W chwili, 
gdy pociąg kolejowy wyruszał ze sta- 
cyi Yitoria, poczęło kilku uliczników 
bombardować kamieniami wagon, w 
którym znajdował się prezes gabinetu 
Oanovas. P. Canovas nie doznał ża
dnego szwanku.

W prowincyach, dotkniętych cho
lerą, zapadło przedwczoraj na epidemię 
66 osób, z tych 82 umarło.

Lizbona, 6 września. Przebieg 
słabości króla jest zadowalający.

Selzaete, 6 września. Żandar- 
merya holenderska przeszkodziła poje
dynkowi pomiędzy Roch efortem a Ti- 
bautem. Obaj, wraz ze świadkami swymi, 
udali się do Gandawy.

Konstantynopol, 6 września.
Z powodu notyfikacyi aktu ślubu Naj- 
dostojn. Arcyks. Maryi Waleryi, miał 
ambasador, br. Galicę, jednogodzinną 
audyencyę u sułtana; była to równo
cześnie audyeneya pożegnalna, gdyż 
br. Calice wkrótce wyjeżdża za urlo
pem.

K on stan tyn op ol, 6 września. 
Doniesienie Kreutz Ztg. o zdetronizo
waniu i uwięzieniu biskupa greckiego 
w Monastyrze, jest według oświadcze
nia Porty zupełnie fałszywe. Porta za
przecza także, jakkolwiek nie bezwa
runkowo, wiadomości, że biskup grecki 
miał utrzymywać korespondencyę z rzą
dem greckim w Atenach.

panują-TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ | przybędzie dnia 80 b m celem *wzieJI e6^° byb reprezentowani przez swoich
■ Udziału W łowach n!wLIwl& I ad.M antów.

Cieszyn, 6 września. Po wczo-

I cia 
w Styryi. Kopenhaga, 6 wrzęśnia. Przy-~ v ^ ------- X-------- _ C7 — X J. /jJ  -

rajszych końcowych manewrach wyra- łPD.i b września. Dyrekcya v^„ j nastenca tronu ^S'aż  ̂ 7e'
ził Najj. Pan szczególniejsze zadowolę- na DunaJu zawiesiJa’ tani P°wi-• • — • 6 , • , uuwuie z powodu przyboru wód, zwykły co- tj •; ’ trolow§ 1 tsiężniczke

dzienny ruch Hfnrt-ćw łVłlA/ImT 1X71 A I
oo ^  y “ ■ ’

nie i radość z powodu dzielnej posta 
wy i doskonałości manewrowania wojsk 
I korpusu. Monarcha wyjechał wczoraj 
wieczorem do Wiednia.

Wiedeń, 6 września. Najj. Pan 
przybył dzisiaj, o godzinie 5-ej zrana, 
osobnym pociągiem, z Cieszyna, i udał 
się wprost do zamku cesarskiego.

-  V  --------7  Ł.  r x  J  M.M.-JLJ

dzienny ruch statków między Wie
dniem a Preszburgiem, i ograniczyła . L uck , b września. Wielki książę 
codzienny ruch statków pocztowych Mikołaj starszy, uczestniczył otwarciu 
między Wiedniem a Pesztem do prze- zbudowanej przez wojsko dwunasto- 
strzeni Gónyó-Peszt; wstrzymała dalej wi°rsfowej linii kolejowej z Łucka do 
w skutek zalania portów, przyjmowa- Olewania.
nie i wydawanie posyłek we wszyst- Belgrad, 6 września. Doniesienie 
kich stacyach na Dunaju. Lester Lloyda o zamierzonej konwersyi

Telegrafowany kurs wiedeński.
Telegramy zbożowe z dnia 5 września 

1890 r. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
gramów — ‘— do —•— zł., żyto —•— do —• — 
zł., jęczmień — •— do — •— zł., kukurudza — 
do —•— zł., owies —•— do — zi., oko
wita per 10.000 litr procent 15-— do 15*25 
zł. Szcz ec i n :  Pszenica — do —*— zł., 
rzepak — • — do —*— zł., spirytus —. — 
do — zł., kukurudza —*— do — •— zł., 
Kolonia — do — — zł., rzepak — •— do 

zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a 
peszt :  Pszenica na sierpień 6'99 do 7*01 zł. 
B er l i n:  Pszenica żółta (na październ.) 191*—
do —' zł., żyto — • — d<j  ._ zł., spiry
tus 41-90 zł., rzepakowy olej — d o -----
zł. Pa r y ż :  mąka na miesiąc bieżący fr. 58'60 
olej rzepakowy — •— do — •— fr., spirytus 
— do — fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieckf.
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Yerfalschte schwarze Seide.
Man yerbreune etn Miisterchen des Stoffes, zon 
dem man kamfen will, und die etwaige Yerfal- 
sohung tritt sofort zu Tage7 Eehte, rein gefarbte 
Seide krauselt sofort zusammen, verlóseht bald 
und hinterlasst weuig A<ohe von ganz hellbraun- 
lioher Farbę. Ve ftlsehte Seide (die leieht speckig 
wird und brieht) brennt langsam fort, na- 
mentlieh glimmen die Schussfaden“ weiter (wenn 
sehr mit Farbstoff erschwert), und hinterlasst 
eine dunkelbraune Asehe, die sieb im Gegeusatz 
zur echten Seide n i h t  krauselt sondern kriimmt. 
Zerdriiokt man die Asehe der echten Seide, so 
, erstaubt sie, die der yerfalsehten nicht. Das Sei- 
denfabrik-Dópot yon G. Henneberg (K. u. K Hof- 
lief.), Ziirich yerseudet gern Muster yon seinen 
echten Seidenztoffen an Jedermann, und iiefert 
einzelne Roben und ganze Sttieke porto- und zoll- 
frei in’s Haus. 1792

dr. Witte z Rostock, A. Więckowski z Kra
kowa.

Hotel Angielski.
Pp. K. Hiibricht z Ostrowa, K. Jauer- 

nik ze Stryja, R. Baziner z Rossyi, K. 
Rylski z Butyny.

Hotel Europejski.
Pp. J. von Paszkowski z Petersburga, 

K. Meitner z Wiednia.
Hotel Francuski.

A. Lebowski z Krakowa, S. Forschner 
z Wiednia, J. Meller z Tryestu, E. Lort- 
zung z Wiednia.

W teatrze hr. Skarbka.
W  sobotę dnia 6 września 1890.
Trzeci gościnny występ pani 

A d  o l f i n y  Z i  m a  j e r  
artystki teatrów warszawskich.

N A  N O N
operetka 3 aktach F. Zella. Muzyka Ryszar

da Genee’go.
Początek pół do 8-mej wieczorem. 

Jutro w niedzielę „Straszy dwór“ opera 
w 4 aktach St. Moniuszki.

PRZYJECHALI DO LWOWA, 
dnia 6 września.

Hotel Zorża.
Pp. F. hr. Broel-Plater z Rossyi, F.

ces. Król. generalna
kolei państwowy eh.

Ważny od 15 lipca.

Do Lwowa przychodzą :
ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso

bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Orłowa (Szczawnicy, 
Zegiesstowa i Muszyny-Krynicy), Chy- 
rowa i S try ja ; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun
kacsa, Ławoeznego, Stróż, Chyrowa, 
Orłowa (Szczawnicy, Żegiestowa i Mu- 
szyny-Krynicy), Stryja, Husiatyna i 
Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g- 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g< 2 pp południu pociąg osobowy z Bu-

karesztu, Jass,’ Czerniowiec, Husiaty
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

i  BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza
ny z Bełza, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze Lwowa s 
ku STRYJOWI 5 m. 50 z rana pociąg oso

bowy do Stryja, Chyrowa, StrÓżego, 
Orłowa (Szczawnicy, Żegiestowa i Mu
szyny Krynicy), Ławocznego, Muuka- 
esa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu
siatyna ;

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro
wa, Orłowa (Szczawnicy, Żegiestowa 
i Muszyny-Krynicy), Suchy, Ławocz
nego, Munkacsa, Budapesztu, Stani
sławowa i Husiatyna; 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu
karesztu i Husiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po
ciąg mieszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki ; 

g. 4 m, 43 po południu pociąg mieszany 
 do Bełżca tylko we wtorku_________

P o c i ą g i  k o l e j o w e
(podług zegara lwowskiego).

R rzychodzą do L w ow st
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po

ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz, 
7 m. 15 wieczór pociąg mieszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o e z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po
ciąg mięszauy — o godz. 2 ną. 20 po 
południu po-, iąg pospieszny — o godz.
7 m. 30 wb szór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mieszany - o godz. 2 m. 8 po połu
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny — o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Do P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po
łudniu pociąg pospieszny — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mieszany.

D o P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Godziny podane są według zegara lwowskiego.

C e in ii lw ow siiej Izby handlowej i urzemystowej.
Lwów, dnia 5. września 1890.

wa. *

1. Akeye za
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. « 
Banku hip. galio. po 200 zł. wa “
Banku kred. gal. po 200 zł.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hi pot. 4*/, pr. los. w 50 lat. 
Banku hipoteezn. 5 pr. wa.w401. 

a , 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 0 

Banku kraj. 4 '/j pr. wa. los. 51 1. “  
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a. %

_ .  4 pr. w. a. ■§
U ■ » 5 pr. los. w 371. s

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41*/, 1. a
52 § 
56 §-

.  ,  » 41/* Pr. » »
Listy dfużne”g. Z. I r .  wł. [dawniej -S 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi g
Listy dłuine g. Z. kr. wł. (dawniej ■» 

5 pr.) 21/, pr. wa. w likwidacyi 
3. Listy u łu in e  za 100 zł.

Ogół. roi. lered. Zakład dla G.iB.
4. Obllgl za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Oblig. komunalne gal. Zabł. kred. 

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a I. emisyi
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/« pr. wa.
i .  Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . . .
Nepoleondor . . .
Półimperyał . . . .
Rubel rossyjski srebrny 

B ,  papierowy

p ł a e ą ż ą d a j ą
walutą austr.

złr. et. złr. et.
2u3 26 206 25
239|50 232 50 
296 50 299 50 

- — 216 —

98 65 
101 30

99 35 
102 r •

107 30 108 -  
9 — 99 70

100 50 101 20 
i  — 98 70

100 50 101 20 
95 30 96 -

100 — 100 70 
95 — 95 70

58 50 61 —

49 50 52 50

103 90 104 60 
92 70 93 40

100 70 101 40

04 50 -------
98 60 9» 30
22 50 24 -
28 — 30 —

5 25 
5 26
8 78
9 25 
1 45
1 86*/, 

54 30 '

5 37 
5 38 
8 93

1 55 
1 38*/, 
4 95

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4 września 1890.

1. D łng państw a. płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad........................................  8815 88.35
luty-sierpień........................................  88.15 88 35

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - lip ie c ...................................  89.45 89.65
kwieeieó-październik............................. S9.50 89.70

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 131.25 1.31.75
u „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 138 *25 138.75
a a 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 146,— 146.50
a » 1864 po 100 złr.............. 1 7 7 .-  177 50
a » 1864 po 50 złr................  1 7 7 .-  177.50

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . —.— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 pr. . . . . . . . . .  . 142.50 144.—
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 101 20 101 40
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 105 85 106.05

2. Obligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)
B u k o w in y .............................................  104.60 105.20
Galieyi . • ........................................  1 0 4 .-  104.70
Niższej A u s t r y i ........................   . . 1 1 0 — —.—
S iedm iog rodu ........................................ —.— —
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. . . . 89.10 89 80

3. Akeye.

Bank Aaglo-aust. 200 zł. emit. zł. 165.10 165.70 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 308.75 309- — 
Niżazo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 59f>.-- 600 —
Gal. banku hip. po 200 zł.....................  297 -  801 —
Gal. banku d. ban.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . -------_
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 
Bank austro-węgierski a 600 zf.
Kol. Albrechta a 200 zł w srebrze .
A ust Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m 
Kol Cesarz. Elżbiety po 200 zł. uaK -
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. -
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . "V765.- 
Koi. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 204

r'-- — W  T ' 230

234.
976.

79
3<0

.25 234.75 
978 — 

50 80.25 
. -  381.

-  2775 — 
25 204.75
25 3> 25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 245.50 246.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 15125 152.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 196.50 197.—

4. L isty  zastaw ne losswane.

Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — —•—

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4‘t, pr.
w złocie w 50 1.................................... 100.15  101.50

« „  n premiowe po 3 pr. 108.50 109.-—
Gal. zak. kr. ziem.Krak. los. w 181. 6 pr. —.— —•— 

.  n n o « w 20 1. 7 pr. —
» » » » » w 36 1. 6 pr. —

Gal. Tew. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.80 —.—
„ „ ,  ,  po 5 pr. . . 100.80 101.50
» n » B po 5 pr. W
37 latach zwrotne  .........................  100.80 101.50

Banku kraj. 4*/, pr. wa. los. w 51*/, 1. 99.— 99.50 
Óbligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . .  100 50 —.— 
Gal. Danku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.50 101 60
Banku aust. węg. 4*/, pr..........................100.50 101.—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.20 101.80

„ Zakł. kr. ziem. po 5*/, pr. . . 102.25 103 25
5. Obligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

101.50Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . '  . —.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.—

„ po 100 zł. w. ą. . . 100.30
gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po" 300 zł. 4*/, pr.........................99.50
dtto (Jarosław-Sokal) . . 96.— 

Kol. gal. Lwów-Czerń.-Jass. emisya a30u 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 8 4  —

i  r. 1884 . . 80.50
z r. 1866 . . — —
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr w sr. 100 20
6. L o s y .

Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 184 —
Glairego po 40 żł. m. k....................56 —
Tow. żegl. par. na Dunaj* ?p 100 zł. m. k. 135.50

101.30
101.—
100.- 
96 50

84.50 
91. >0

100 80

1 8 5 .-
56.35

33’

płaeą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.25 23.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21.00 *2.40 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 57.35 58. —
Palnego po 40 zł. m. k..........................  57.25 58 25
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.50 20.-—

» n węg. n po 5 zł. 13 — 18.30
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................20.— 21.—
Salma po 40 zł. m. k............................. 61.80 62.—
St. Geuois po 40 zł. m. k.....................  81.50 62.—
Poźyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 28. - 29.— 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . —.— 149.—

_ „ po 50 zł. w. ą. . . — 68.50
Waldsteina po 20 zł. m. k. . ; . . 38.50 39.50
Windisohgratza po 20 zł. m. k. . . — 52.—

7. W eksle (za 3 misjiąea).
Augsburg na 100 zł. w. p, n. . . . —.— —. —
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . ; —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— ------
Londyn za 10 ft. szt.............................. 111.40 11165
Paryż za 100 fr. . . . . . . 44 03 50 44.07.60

K a r a  z ł o t u .
Dukat cesarski men..........................  5.34.— 5.36 —

n pełnej w a g i .........................  5.32.— 5.34 —
Kot m a .................... .........................—
20-/ranków ka...................................  8.84 50 8.86 —
ilossyjski półim peryał................... — .---------
Tal&r związkowy .  ....................— .--------- .—
Srebto  ........................................ —.—.----------—. —

Z lwo wskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 5 września 1890.
JedDolity dług państwa w banknotach 

„ a ,  w srebrze
Renta w z ło c ie ........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku austt o-węgier.....................

„ ,  kredytowego wiedeńskiego
Londyn .........................  . . . . . .
N apoleondor.............................................
Dukat cesarski men.........................

iA~. ut.
i e 0t>
89 45

106 85
101 20
981 —

309 —

U l 65
8 89*/,
5 36

54 75

Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej i i i  d o n  t a i m p  t t l b

W ie d e ń , I., BCanntnępstrasse

Licytacye.
L. 2820 (5039 2 - 3 )

W ck. Sądzie powiat w Przeworsku 
w dniach 15 października 1890 i 17 listo
pada 1890 o 10 godz. rauo odbędzie się 
publiczna sprzedaż p o ł o w y  realności w 
Markowy pod lk. 59 położonej lwh. 275 ks. 
gr. gm. kat. Markowa objętej tudzież \  
części posiadłości tamże lwh. 277 objętej 
Pawła Szpytmana własnych w celu wydo
bycia pretensyi Markusa Schiffmana w 
kwocie 1960.

Cena wywołania 3700 złr.
Wadyum 370 złr.
Resztę warunków można przeglądnąć 

w Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, dnia 6 maja 1890.

L. 2880 (5681 2 - 8 )
W tut. Sądzie odbędzie się 0 godz. 

10 rano dnia 25 września 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 30 październi
ka 1890 nawet poniżej takowej licytacya

realności wyk. hip, 261 gm. Dobrzany Piotra 
i Ewy Hardzińskich własnej, na rzzecz Ja 
na Majewskiego pto 100 złr.

Cena wywołania 65 zł.
Wadyum 7 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu i dla wierzycieli hi pot. ustanowiony 
kuratorem adw. Dr Lewandowski w Gródku, 

Gródek, 29 kwietnia 1890.

L. 4956 (5688 2 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie sie o 

godzinie 10 rano w dniach 30 września, 4 
istopada 1890 na pierwszym powyżej ceny 

szacuukowej zaś na drugim nawet poniżej 
takowej, hcytacya realności 1. 183 wyk. hip 
1. 159 księgi gr. gm. Chwało wice Mijżesza 
Silbera własnej na rzecz Reisli Felsen pto. 
85 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 3085 zł. 50 ct.
Wadyum 309 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut, ąąd. registraturze.

Dla nieznanych z miejsca pobytu wie
rzycieli ustanawia się kuratorem p. Jana 
Martynowicza w Rozwadowie.

Rozwadów, dnia 28 lipca 1890.

L. 5412 (5684 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje
nia wierzytelności Towarzystwa Zaliczkowe
go w Kolbuszowej w kwocie 40 zł. zpn. 
odbędzie się w tym Sądzie dnia 30 wrze
śnia i 3! października 1890 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności objętej 
wykazem 153 ks. gr. gm. kat. Kolbuszowa 
miasto wedle poz 1 karty własności do dłu
żnika Jana Leśmowskiego należącej.

Cena wywołania 180 zł.
Wadyum 18 zł
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi

poteczny i akt oszacowania przejrzeć możąa 
w registraturze tego Sądu.

Kolbuszowa, dnia 17 maja 1890.

L. 4250 (5697 1 - 3 )
C k. Sąd obwodowy w Jasie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie
rzytelności hipotecznej Bronisławy Dukiet 
względnie jej prawonabywcy dr. Romana 
Adamskiego w kwocie 200 zł. aw. zpn. od
będzie się dnia 13 października i 10 listo
pada 1890, każdym razem o godzinie 10 
z rana w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż sum hipotecznych 330 zł. 105 
zł. 120 zł. i 9500 zł, wa. w pozycyi 14 
karty C. majętności Dobrzecbówka ad Ró
żanka na rzecz dłużniczki Antoniny Dem
bińskiej zaintabulowanych-

Cena wywołania 10056 zł. wa.
Zakład 1000 zł.
Resztę warunków wyciąg hipotęczny 

przejrzeć można w registurze sądowej
Kuratorem dla niewiadomych wierzy

cieli hipotecznych ustanowiony adwokat dr, 
Chwalibóg ze substytucyą adwokata dr Ga
szyńskiego.

Jasło, 9 sierpnia 1890.

!
i

/ 1



L, 4004 (5667 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw Zakładu 
kredyt, włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Maiymowi Puhacz pto. 10 
rat po 3 zł. zpn. ogłasza przymusową licy- 
tacyę realności dłużnika w Nowosielicy po
wiatu Sniatyn pod lk. 128 wykazem hip. 
226 objętej, ciało tabularne stanowiącej na 
950 zł. oszacowanej na dniach 16 września 
i 21 października 1890 w Sądzie o godź. 
10 przed połud. odbyć się mającą, a to 
na pierwszym terminie za cenę szacunkową 
na drugim także niżej ceny.

Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 
bliższe warunki w registraturze tusądowej 
do przejrzenia.

Wadyum 95 zł.
Zabłotów, 19 maja 1890.

L. 11087 (5653 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu do

datkowo obwieszcza niniejszem, iż tusądo- 
wą uchwałą na żądanie egzekutora testa
mentu śp. Anny Demskiej na dzień 18 
września rozpisana dobrowolna licytacya re
alności spadkowych pod lk. 112 i 328 w 
Przemyślu na Zasaniu położonych odbędzie 
się w ten sposób, że wskutek tejże uzyska
ne na tych realnościach prawa zastawu na
ruszone nie będą, że tedy nabywca realno
ści te z ciężarami nabywa.

Przemyśl 31 sierpnia 1890.

L. 4295 (5664 3 - 3 )
W dniach 18 września i 5 listopada 

1890 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
sprawie Towarzystwa zaliczkowego w Ra- 
dziechowie przeciw Dawidowi Ekerowi pto. 
100 zł. aw. egzekucyjna licytacya realności 
objętej wykazami hip. 1. 145 i 375 księgi 
gruntowej Radziechów objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 75 zł. i 1202 zł.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo
łania.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiono tutejszego notaryusza Więcko
wskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 8 czerwca 1890.

własnej, na zaspokojenie pretensyi Feiwla 
Latkego w kwocie 50 złr. aw. dnia 18 
września i dnia 23 października 1890 każ
dego razu o godz. 10 rano, a to na pier
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim zaś i poniżej ta 
kowej.

Wadyum wynosi 12 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, wy

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy
cieli, którymbyi uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiek powodu dorę
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy
daniu wyciągu tabularnego tj. po dniu 16 
października 1889 do tabuli weszli kurato
rem p. adw. Dr. Kohna i tychże wierzycie
li o rozpisaniu niniejszej licytacyi i usta
nowieniu dla nich kuratora niniejszem za
wiadamia.

. Dobromil, dnia 17 kwietnia 1890.

L. 2408 (5705 1 - 3 )
W dniach 19 września 1890 i 31 

października 1890 każdym razem o godz. 
10 przed południem, odbędzie się w tut. 
ck. Sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności w ks. gr. dla 
gm. katastr. Łysieć z przysiółkami na imię 
dłużnika Leiby Hartensteina zapisanej wyk. 
hipot. 1. 519 objętej w Łyscu pod nr. d 26 
położonej i połowy realności w ks. gr. dla 
gm. kat. Łysieć Stary na imię współwłaś
ciciela Szojły Adelsberga zapisanej wyk. 
hip. 541 objętej w Starym Łyscu pod n. d. 
284 położonej w celu ściągnięcia 77 złr. 
aw, zpn. na rzecz Stanisławowskiej kasy 
oszczędności.

Cena szacunkowa wynosi 440 złr. aw. 
względnie 140 złr. aw.

Wadyum 44 względnie 14 złr.
Gdyby niemożna osiągnąć ceny sza- 

j cunkowej realność powyższa na ostatnim 
i termin'e także poniżej takowej sprzedaną 
| będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
| tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
[mężna w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Bohorodczany, 27 czerwca 1890.

L. 5221 (5657 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

w sprawie wekslowej p. adw. dr. Andrzeja 
Marka pko. Franciszkowi Ludwikowskiemu 
pcto. 200 zł. aw. zpn. rozpisuje na dzień 
26 września 1890 i 17 października 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano licyta
cyjną egzekucyjną sprzedaż sumy 853 zł. 
83 ct. aw. zpn. która dla egzekuta jest na 
karcie C. w poz. 1 tej połowy realności 1. 
wh. 123 ks. gr. Wadowice zaintabulowaną 
która połowa należy do masy spadkowej 
śp. Feliksa Ludwikowskiego.

Cena wywołania 853 zł. 83 ct.
Wadyum 86 zł.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipote

czny można przeglądnąć w tus. registratu
rze.

Wadowice, dnia 16 sierpnia 1890.

Kuratele.

masy konkursowej Gerschona Ramlera, a 
p. dr. Stanisława Haezewskiego tegoż za
stępcą.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 2 sierpnia 1890.

L. 6475 (5696)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

jako konkursowy mianuje w sprawie konkur
sowej Maia Silberfelda kupca w Białej na 
zasadzie odbytego w dniu 18 sierpnia 1890 
wyboru w myśl §• 74 ord. konk. zarządcą 
masy p. dr. Maurycego Aronsohna adw. w 
Białej, a jego zastępcą p. Emila Wachtla, 
kandydata adw. w Białej.

Co podajemy do publicznej wiadomo
ści.

C. k. Sąd obwodowy.
Wadowice, dnia 30 sierpnia 1890;

Wyroki prasowe.
198 (5541)

3m Słamett ©eitter SRajeftat bel M ferl! 
®al E. E. Sattbelgeridjt SBiett all iprefj* 

geridjt fjat auf SIntrag ber E. E. ©taatlantualtfdjaft 
erEamtt, baj) ber SnE)alt ber 5Rr. 232 ber perio* 
bifdjett ®rucffd)rtft: „SSiener ®ag61att'\ bemo= 
Eratifd)el Organ bom 23 Sluguft <890 in bem 
auf ber 6 ©eite unter ber JtuBrtE: „©eridjtl* 
faal“ entfjaltenen Sluffa&e mit ber Śluffdjrift: 
„®ie iReifebilbcr o ort] .jjetru SRiEolotulEt)'' bal 
SSergepen nad) § 300 @t. &. Begrirabe, unb el 
mirb nadj § 493 ©t. O. bal 33erbot ber 
SBeiteroerbreitung biefer ®rudfd)rift aulgefpro* 
d)en.

SBien, aut 25 Sluguft 1890.

skiegofpto 24 zł. ustanowiono dlań kuratorem 
adw. dr. Maissa w Bochni i termin do roz
prawy na 15 października 1890 o godz. 9 
rano wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 5 czerwca 1890.

E. 5854 (5689 2 - 3 )
? Kajetan Sobkowicz z Podhajczyk zo- 
* stał sądownie uznany za umysłowo niedo
łężnego.

i Kuratorem ustanowiono Grzegorza Iży- 
ka z Podhajczyk.

C. k. Sąd powiatowy 
Trembowla, 26 lipca 1890.

L.

Sm fRatnen ©einer SRajeftćt bel Satferl! 
® ai E. !. fianbelgertcfjt SŚien all fjSrejjgertdjt 

E)at auf SEntrag ber f. E. ©taatlanwaltfdjaft 
erfannt, bajj ber Sitfjaft ber 5Rt. 34 ber pe- 
riobtfcfjen ®rucEfcprift: „$reie pabagogifdje SBIat- 
tcr" uom 23. Sluguft 1890 tn bem auf ©eitc 
529—537 entljaltenen Stuffafce mit ber 3Xuf= 
fdjrift: „3uin ©cbadjtnifj Stbolpl) SDicftertnegl, 
83ortrag bon ®r. ®ittel auf ber iBunbelberfam* 
rnlung iu ©aaj" fetnern ganjen Snpalte nad) 
bal iBergefjen nad) § 303 @t. ©. begriinbe, 
unb e! mirb nad) § 498 @t. ip. D. bal SSer* 
Bot) ber SBeitcrberbreitung biefer ®rudfd)rtft 
aulgefprodjen.’

SBien, am 25 Sluguft 1890.

L. 7838 (5685 2 -3 )
Zawiadamia się niewiadomych z miej

sca pobytu Ferdynanda Radomskiego jako 
spadkobiercy śp. Antoniego Radomskiego, 
zaś Gracjana Radomskiego jako spadko
biercę śp. Antoniego i Karola Badomskich, 
że przeciw nim Julia Karlewska i Antoni 
Lazarowicz skargę de praes. 19 grudnia 
1889 1. 12339 o uznanie wierzytelności 100 
zł. mk. za przedawnioną i wykreślenia jej 
ze stanu biernego realności lk. 307 w Kro
śnie Iwh. 189 objętej wnieśli i że na tako
wą termin do rozprawy ustnej na dzień 4 
listopada 1890 wyznaczono i ustanowiono 
kuratorów ad actum dla Gracyana Radom
skiego adw. dr. Czajkowskiego w Krośnie 
a dla Ferdynanda Radomskiego c. k. no
taryusza Sylwestra Jaeiewicza w Krośnie.

Rzeczą jest pozwanych tymże kurato
rom dostarczyć środków obrony lub też 
innych zastępców sobie ustanowić, gdyż 
skutki zaniedbania obrony sami sobie przy
pisać będą musieli.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 11 sierpnia 1890.

L. 10267 (5676 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi 

w sprawie wekslowej przeciw Samuelowi 
Krautbach 54 zł. 22 cc. ustanowił kurato
rem dla pozwanego z miejsca pobytu nie
wiadomego Samuela Krautbacha adw. dr. 
Sterna z substytucją dr. Staubera i dorę
czył mu nakaz zapłaty z 26 lipca 1890 1. 
10267.

Kołomyja, 26 lipca 1890.

3198 (5659 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

i wiadomości że celem przedsięwzięcia ts. 
zolucyą z dnia 30 października 1890 1. 
194 dozwolonej egzekucyjnej sprzedaży 
.nowi Sidzinie należącej realności nk. 91 
'h. 124 i Annie Sidzinowej należącej re- 
ności nk. 14 Iwh. 129 gm. kat. Godziska 
ilkowska objętej wyznacza się nowe ter- 
ina na dzień 26 września i na dzień 31 
iździernika 1890 o godzinie 10 z rana z 
m że realności te pod warunkami wyż 
>wołaną rezolucją objętemi sprzedane będą.

^  C. k. Sąd powiatowy.
Biała, 14 czerwca 1890.

3258 (5680 1 - 3 )
W dniach 8 października i w dniu 7 

stopada 1890 każdym razem o godzinie 10 
no odbędzie się w tutejszym Sądzie ce
na zaspokojenia pretensyi Bialskiej kasy 
izczędności w kwocie 800 zł. zpn. egzeku- 
rjna sprzedaż realności pod nr. 128 Iwh. 128 
połowy realności Iwh. 291 ks. gr. gm. 
;t. Wilkowice objęte Tomasza Dutki wła- 
te.

Cenę wywołania stanowi kwota sza- 
mkowa realności nr. 128, 1835 zł. a po- 
iwy realności Iwh. 191 kwota 400 zł.

Wadyum 184 zł. i 40 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w

itejszym Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

stanowiono adwokata tutejszego dr. Cie-

3nt fRamen ©einer SDtajeftdt bel Satjerl!
SDal E. E. Sanbel* a ll jprefjgeridjt SBten 

l)at auf Slntrag ber f. E. ©taatlaniuallfcfjaft 
erEatmt, baf; ber gnfjatt ber 9łr. 127 ber perio= 
bifdjen ®rucEfd)rift: „gHuftrirte SBtener geitung" 
bom 24 Sluguft 1890 in| bem auf ber 2 ©eite 
entljaltenen SlrttEel mit ber Sluffdjrift: „SBie Ian= 
ge nod)“ bal SBergefjen nad) § 302 ©t. ®.Jbe= 
griinbe, unb el mirb nad) § 498 @t. D. 
bal $erbot ber SBeiternerbreitung biefer ®rucL 
fd)rift aulgefprodjen.

SBien, am 25 guli 1890.

195 (5677 2 3)
Zawiadamia się że kuratela orzeczona 

uchwałą sądu krajowego w Krakwie z 
dnia 15 grudnia 1877 1. 35077 nad marno
trawcą Janem Orzechowskim uchyloną zo
staje.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, dnia 16 stycznia 1890. j gm fRaroen ©einer SDRajeftat bel ®atjer!!

_________  ® al EE. Sanbelgeridjt SBten all fjSrejjge:
L. 12665 (5704 ]—3), ridjt Ijat auf Slntrag ber Ef. ©taatlanmaltfdjaft

Opieka nad głupkowatym Józefem Ja erEannt, bajj ber gnfjalt: I. ber 5Rr. 652 ber 
remków 23 letnim synem śp. Bartłomieja z j periobifdjen ®rudfd)rift: „®ie g r a f i t 11, Drgań 
Nagorzanki została na nieograniczouy czas j ber bcmoEratifĄcu ipartei, I. tn bem auf ber 
przedłużoną. 2 ©eitc entfjaltenen Slrtifel mit ber Sluffdjrift:

Ć. k. Sąd powiatowy. i „®er djrtftltdje ©taat Eein SRarĄen"; II. in
Buczacz, 10 sierpnia 1890.

L. 3813 (5711 1 - 3 )
Antoni Borejko z Grabowca uznany 

został głupkowatym.
Kuratorem ustanowiono Petra Borej

ko gospodarza z Zaścianki.
C. k. Sąd powiatowy.

Mikulińce, dnia 28 lipca 1890.

(5721 1 - 3 )  
Czajkowską

L. 43911
Maryę z Laskowskich 

uznano za ohłąkaną.
Kuratorem dla niej ustanowiono 

kraj. dr. Jana Czajkowskiego.
Z c. k. miejsko] deleg. Sądu powiatowego 

Lwów, dnia 15 sierpnia 1890.

bent auf ber 3 ©eite entljaltenen SIrtifel mit 
ber Sluffdjrtft: Ejum jRadibettfen" o om Slnfang 
Bil jur ©telle] „®efd)i(fe aBI)dngt‘V‘ III. in 
bem eBenba enttjaltcnen SlrttEel mit ber 21uf= 
fdjrift: „fRunbfd)au“ in ber ©telle don „®ie 
gegenmartig11 Bil „51llel fiir unl" bal Ś3er= 
geljen nad) bem § 303 @t. ®. Begriinbe, unb 
el mirb nad) § 493 ©t. D. bal SSerDot 
ber SSeiteroerBrcitung biefer ®rudfd)rift au§= 
gefftrodjen.

SBien, am 25 Stuguft 1890.

adw

Upadłości.
(5720)

»
C. k. Sąd powiatowy.

Biała, dnia 5 sierpnia 1890.

803 (5709 1 -3 )
C k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

je do publicznej wiadomości, że w 
;e Sędzię odbędzie się przymusowa pu
ma sprzedaż */, części realności w La- 
pod lk. 114 po :..’ionej, wedle wyk. hip. 
-:x„ gmjny dłużnika Dmytra Hałusjki

L. 12945
Sprostowanie,

Edykt z dnia 9 sierpnia 1890 1.
12055 umieszczony z Gaz. nr. 189 prostuje 
się mianowicie iż zastępcą zawiadowcy ma pozwanego, by .ustanowionemu

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8074 .(5594 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy miej. delegowa
ny w Rzeszowie zawiadamia niniejszem 
nieobecnego Salamona Morgeuldudera, iż 
dlań w sporze drobiazgowym Salamona 
Jeżowera, przeciw niemu pcto 12 zł. 50 ct. 
ustanowiono kuratora w osobie dr. Fechtde- 
gen», adw. w Rzeszowie i temuż wydany w 
dniu 1 lipca rb. do 1. 6592 wyrok doręczo
nym zostaje, wzywa się przeto nieobecnego

kuratorowi
sy konkursowej Bernharda Gliick został za- potrzebne do obrony środki dostarczył, lub 
mianowany adwokat dr. Tadeusz Trzcie- , też innego zastępcę prawnego sobie obrał, 
niecki. ! Rzeszów, 29 lipca 1890.

C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, 30 sierpnia 1890. L.

L. 10096 (5699)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za

twierdził dokonany dnia 22 lipca 1890 wy
bór adw. kraj. dr. Trachtenberga zarządcą

6510 (5678 2—8)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni za

wiadamia niewiadomego ż miejsca pobytu 
pozwanego Stanisława Michałowskiego, iż 
w sporze drobiazgowym Katarzyny Wygaś 
przeciw spadkobiercom Wojciecha Michałow-

L 34178. (5575 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia

damia wszystkich wierzycieli hipotecznych 
majętności „Hołodówka“ wyk. hip. 1. 457 
ksiąg gruntowych dla większych posiadłości 
objętej Michała Koszowskiego, Antoniego 
Swieżawskiego, Wincentego Antoniego 2 im. 
Swieżawskiego i Józefa Szymona 2 im. Swie
żawskiego własnej, że c. k. Dyrekcya galic. 
funduszu propinacyjnego według odezwy 
z dnia 24 sierpnia 1889 1. 10672 wymie
rzyła kapitał wynagrodzenia za odjęcie pra
wa wyszynku i sprzedaży napojów propina- 
cyjnych w powyższej majętności w kwocie 
1300 zł. w 4 prc. obligaeyach propinacji 
nych. Wprowadzając postępowanie w celu 
przekazania tego kapitału, c. k. Sąd krajowy 
we Lwowie wzywa wszystkich, których wie
rzytelności na tej majętności do dnia 15go 
października 1889 zostały zahipotekowane, 
aby pretensye swe do dnia 1 listopada 1890 
ustnie lub pisemnie w tymże c. k. Sądzie 
krajowym tem pewniej zgłosili, ile że nie- 
zgłaszający uważani będą za zgadzających 
się na przekazanie ich pretensyi na kapitał 
wynagrodzenia za odjęte prawo propinacji 
w porządku oznaczonym pierwszeństwem 
hipotecznem, nie będą już więcej przy roz
prawie słuchani i utracą prawo wnoszenia 
jakichkolwiek zarzutów lub środków pra
wnych przeciw ugodzie przez interesowa
nych w myśl §. 5 ces. pat. z 25 września 
1850 nr. 374 Dz. u. p. możliwie zawartej,
0 ileby w takowej ich pretensye w miarę 
pierwszeństwa hipotecznego na kapitał wy
nagrodzenia przekazane, albo według §. 27 
ces. pat. z 8 listopada 1853 nr. 237 Dz. 
u p. przy gruncie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podać należy imię, na
zwisko i miejsce zamieszkania zgłaszającego
1 jego ewentualnego pełnomocnika, który 
powinien przedłożyć pełnomocnictwo odpo
wiadające wymogom prawnym i legalizo
wane; kwotę zgłoszonej pretensyi hipote
cznej w kapitale i procentach, o ile takowe 
mają równe prawo zastawu z kapitałem; 
oznaczenie'tabuIarne pozycji zgłoszonej wie
rzytelności, tudzież w razie, jeśli zgłasza
jący mieszka poza okręgiem tutejszego c. k. 
Sądu krajowego, wymienić pełnomocnika 
we Lwowie zamieszkałego, upoważnionego 
do odbioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą pocztą do zgła
szającego z tym samym skutkiem prawnym, 
jak gdyby były doręczane do rąk własnych.

Lwów, 9 sierpnia 1890.

L. 4288 (5698 1—3
C. k. Sad obwodowy w Jaśle zawia 

damia Antoninę z Dembińskich Albertowski 
i Maryę Brodzińską, że w sprawie przeka 
zania kapitału wynagrodzenia za zniesion 
prawo propinacyiw majętności Dobrzechów 
ce, ustanowił dla nich kuratorem dr. Wła 
dysława Chwaliboga adw. w Jaśle, któr; 
ich tak długo zastępować będzie, dopók 
się same do sądu nie zgłoszą.

Jasło, dnia 2 sierpnia 1890.

GfueU Lwowska" Ki* 206 a dnia 7 września 1890



L. 1644/1678. (5565 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 

wzywa nieznanych z miejsca pobytu spadko
bierców ś. p. Maryi Borowskiej zmarłej 
w Jarosławiu w r. 1840 a to : Dominika Ko
zielskiego, Antoninę Funk, Marcelego Grze
gorza 2 im. Wydżga, Władysława Alfonsa 
2 im. Wydżga, Filipinę Karolinę 2 im. 
Wydżga, Teresę Hedwig, 2 im. Wydżga. 
Joachima '"'awika, Wiktoryę Schwarzman, 
Medarda Sławika, Emilię Sławik, Adolfa 
Sławika, Józefa Franciszka 2 im. Sławika, 
Adelinę Morwitzer, Józefinę Karpelus, An
toniego Karpelus i Emilię Mitschkę, aby 
w ciągu trzech miesięcy wykazali swoje pra
wa do spadku po ś. p. Maryi Borowskiej i 
aby w tym samym czasie podjęli z kasy 
sierocej złożony tamże dla tej masy spad
kowej oprocontowany kapitał 245 zł. i go
tówkę 834 zł, 69 ct., gdyż w przeciwnym 
razie kapitały te zostaną bez dalszej frukty- 
fikacyi do depozytu sądowego przeniesione.

Równocześnie ustanawia się dla wyżej 
wymienionych spadkobierców kuratora w o- 
sobie adw. dr. Buczki w celu tymczasowego 
przestrzegania ich praw.

Jarosław, dnia 4 czerwca 1890.

jej za właścicielkę realności Iwh. 65 w 
Sierczy i t. d. dla zamieszkałej w Amery
ce Anny Szewczuk celem doręczenia tejże 
tutejszo sądowej rezolucyi z dnia 31 gru
dnia J.889 1. 7074 p. dr. F. Borzewski adw. 
w Wieliczce kuratorem ustanowiony zo
stał.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 18 czerwca 1890.

L. 12377 (5703 1 - 3 )
C. k. Sąd pow. miej. deleg. w Tarno

polu zawiadamia z miejsca pobytu niewia
domych spadkobierców śp. Katarzyny Smisz- 
kirwiczowej, a to Emiliana Resza, Francisz
ka, Katarzynę, Henryka i Maryę Ziółkow
skich, że na prośbę współspadkobierczyni 
Karoliny Resz termin do działu spadku na 
23 paźeziernika 1890 o godz. 9 rano wy
znaczono, tudzież że dla nich ustanowiono 
kuratorem adw, dr. Gromnickiego i wzywa 
ich, by na terminie tym, albo osobiście się 
jawili albo też innego zastępcę sądowi przed 
terminem przedstawili.

Tarnopol, dnia 27 lipca 1890.

850i
C.

L. 1670. (5566 2 -8 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za

wiadamia nieznanych z miejsca pobytu Ty
tusa Ni mirowskiego, Jana i Leopolda El- 
gasów, Jana Nuszkiewicza, Pawła Barcza, 
Stanisława Kozłowskiego i nieznanych spad
kobierców ś. p. Ignacego Wapińskiego, że 
w tutejszej wspólnej kasie sierocej złożone 
są na ich rzecz następujące kapitały:

1) w masie spadkowej po Jerzym Gór
skim na rzecz Tytusa Niemirowskiego

(5679 1—3) 
k. Sąd powiatowy w Bochni usta

nawia celem doręczenia tut. sąd. rezolucyi 
z dnia 2 października 1889 1. 9867 doty
czącej intabulacyi Hany Schanzerowej za 
właścicielkę ciała hipotecznego lw. hip. 110 
w Bochni dla niewiadomych z miejsca po
bytu Józefa Zięby, Julii Kompost. Mar i 
Śliwa, Tekli, Teofila i Rozalii Wójcickich 
kuratora w osobie adw. dr. Serafińskiego.

C. k. Sad powiatowy.
Bochnia, 29 lipca 1890.

prośbę Izydora Waldmana z 26 sierpnia 
1890 1. 6294 dozwolono t. s. uchwałą z dnia 
dzisiejszego prowizorycznego zajęcia] urzą 
dzenia kopalni, maszyn, zapasów nafty i wosku 
ziemnego i innych ruchomości jego wta 
snych w Wołoskiej wsi i Lisowicach się 
znajdujących celem zabezpieczenia sumy 625 
zł i 104 zł. aw. i doręczono takową usta 
nowionemu dla niego kuratorowi c k. nota 
ryuszowi z Bolechowa p. Janowi Krupiń
skiemu z wezwaniem, aby udzielił ustano 
wionemu kuratorowi potrzebną informacyę 
lub innego sobie zastępcę obrał, inacze 
bowiem skutki prawne z zaniedbania wy 
nikłe sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy 
Bolechów, 26 sierpnia 1890.

L. (5595 1—3
Baligrodzie

4890.
C. k. Sąd powiatowy w 

niewiadomego z miejsca pobytu Władysława 
Leopolda 2 im. Sperro zawiadamia, że w 
sporze sumarycznym Macieja Iwanyszko prze
ciw niemu pto 60 zł. aw. zpn. termin na dzień 
26 listopada 1890 wyznaczono, a dla niego 
kuratorem Roberta Adamskiego, notaryusza 
z Baligrodu ustanowionó, wzywa się go 
więc, aby pod rygorem prawa na powyż 
szym terminie osobiście stanął lub ustano
wił innego pełnomocnika lub wreszcie ku
ratorowi udzielił odpowiedniej informacyi 

Baligród, 26 lipca 1890.

L. 5426. (5598)
C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 

uwiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
żamieszkania Adama Spanga, tudzież jego 
niewiadomych spadkobierców z wezwaniem, 
aby wcześniej przed terminem udzielili usta
nowionemu kuratorowi informacyi do wnie
sienia obrony lub podali kogo innego na

rzecz Tytusa Niemirowskiego ka- I __________
pitał oprocentowany 215 zł., kapitał nieopro- j L. 12941. (5656)
centowany 1 zł. 81 ct,; j C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako

2) w masie spadkowej po Tomaszu sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejesti ! pełnomocnika.
Elgasie na rzecz Jana i Leopolda Elgasów, j handlowy dla firm pojedyńczyeh firmę „Allge- Mikołajów, dnia 10 lipca 1890 
kapitał oprocentowany 405 zł., kapitał nie- j meine Landesbefugte Agentur fur Han fi 
oprocentowany 2 zł. 12 ct.; j und Industrie in Tarnopol", „Ogólna kra-

8) w masie spadkowej po Konstantym i  jowa ajencya dla handlu i przemysłu w Tar- 
Nuszkiewiczu na rzecz Jana Nuszkiewicza, ' nopolu", „Obszczaja krajewa ajencya dla tor- 
kapitał oprocentowany 115 zł., kapitał nie- j howli i promysłu w Tarnopoly" z tem, że 
oprocentowany 3 zł. 82 ct.; j rzeczona firma stanowi własność pana Sa-

4) w masie spadkowej po Annie Barcz ' welina Zahajka i że on ją sam tylko pod- 
i Marcinie Barcz na rzecz Pawła Barcza ' pisywać będzie.

i L.

kapitał oprocentowany 355 zł. 11 ct.;
5) na rzecz Stanisława Kozłowskiego 

gotówka 4 zł. 26 ct.;
6) w masie spadkowej po Ignacym 

Wapińskim kapitał oprocentowany 140 zł., 
kapitał nieoprocentowany 1 zł. 86 ct.

Wzywa się zatem wyżej wymienionych 
spadkobierców, aby w ciągu trzech miesięcy

Tarnopol, 23 sierpnia 1890.

L. 12916. (5567 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia

damia Jakóba Wojtusiaka z miejsca pobytu 
niewiadomego, że w sprawie egzekucyjnej 
Marka Seewalda przeciw niemu pto 33 zł.

kuratorem Jana Za-

4509, (5601 1 - 3 )
] C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie 
I w sprawie Ewy ze Steców Marutowej z Woli 
i  Raniżowskiej przeciw Elżbiecie z Kaniów 
Brzuszkowej z Woli Raniżowskiej i Maryan- 
nie z Kasiców Strojkowej o uznanie wła
sności i zaintabulowanie za właścicielkę łąki 
objętej wyk. hip. 1. 502 gminy Wola Rani- 
żowska, dla niewiadomej z miejsca pobytu 
wtórpozwanej ustanawia kuratorem Jaro
sława Aweydę notaryusza w Sokołowie.

Sokołów, 16 lipca 1890.

---------------- , —j  .. ~.TO~  ________ , zpn., ustanowił dlań -------------
wykazali swe prawa do kapitałów dla nich ! kręekiego i doręczył mu rezolueyę hip. z dnia 
złożonych i takowe podjęli ze wspólnej kasy j 12 września 1890 I. 2002. 
sierocej, gdyż w przeciwnym razie kapitały j Jakób Wojtusiak ma kuratorowi do- 
te bez dalszego fruktyfikowania de depozytu j starczyć dowodów stosownycŁ albo przed-
sądowego przeniesione zostaną. Zarazem 
ustanawia się dla powyższych spadkobier
ców w celu tymczasowego przestrzegania 
ich praw adw. dr. Jahla kuratorem.

Jarosław, dnia 4 czerwca 1890.

stawić Sądowi innego pełnomocnika. 
Mielec, dnia 3 stycznia 1890.

L. 13642. (5630 2—3)

L. 1846.
C. k, 

ustanowił celem 
larnej z dnia 7

(5558 1—8) 
powiatowy w Baligrodzie
doręczenia uchwały tabu- 

czerwca 1890 1. 3801 dla
C. k. Sąd powiat, miej. S. II we Lwo- ' niewiadomego z miejsca pobytu Iwana Pruza

wie zawiadamia niewiadomych z miejsca 
pobytu Juliusza Kohmana i Antoninę Mo- 
■awską, że w sprawie egzekucyjnej ces. kr. 

uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie przeciw Kasprowi Szpali i Wiktoryi 
Donicht pto 92o zł. wa., rozpisano relicy- 
tacyę realności wyk. hip. 1.13 i 159 gminy 
Kleparów objętych, uchwałą z dnia 21 lipca 
1890 1. 9730 i uchwałę tę doręczono do rąk 
kuratora w osobie adw, dr. Czarnika, z za
stępstwem adw. dr. Fedaka dla nich równo
cześnie ustanowionego.

Wzywa się przeto Juliusza Kohmana 
i Antoninę Morawską, ażeby ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnych informacyi do zastę
powania swych praw udzielili, lub innego 
zastępcę sądowi nazwali, następstwa z za
niechania tego bowiem wyniknąć mogące, 
samym sobie przypisać będą musieli.

Lwów, 10 sierpnia 1890.

L. 2766 (5707 1—3)
Z sprzedaży corpora delicti zachowa

ną jest w depozycie sądowym pod artyku
łem 88/61 kwota 8 zł. 52 ct.

Roszczących sobie prawo własności do 
tych kwot wzywa się, aby w ciągu roku 
prawa swe wykazali inacze postąpi się w 
myśl §. 379 pk.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 20 sierpnia 1890.

L. 21075 (5610)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy Samuel Censer 
handel towarów ze srebra i złota oraz 
kosztowności, którą używać będzie jako 
właściciel Samuel Censer, podpisując tako
w ą „Samuel Censer".

Kraków, 8 sierpnia 1890.

L. 3103 (5642 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce 

zaw iadam ia, że w sprawie spadkowej Kata
rzyny Baniowej et cons. o zaintabulowanie

kuratorem Ludwika Riedla z Baligrodu.
O czem się go celem strzeżenia swych 

praw zawiadamia.
Baligród, 23 lipca 1890.

L.

L. 18896. (5549 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie wpro

wadza postępowanie amortyzacyjne wzglę
dem następującego w poz. 3 cięż. realności 
pod lk. 20 dz. V lwh. 889 objętej Karoliny 
Miillerowej, Władysława Mullera, Elżbiety 
Ertlowej, Wincent ny, Augusty, Bronisława 
Mullerów, Karoliny Miillerowej, Władysława, 
Antoniny i Józefy Mfillerów własnej jako 
hipotece głównej, w poz. 3 cięż. realności 
pod 1. k. 216 dz. V w Krakowie lwh. 1064 
objętej, Leona i Estery Grtinbergów własnej 
jako hipotece ubocznej uwidocznionego wpisu 
a mianowicie: „Wniesiono 5 marca 1836. 
Na zasadzie notaryalnego kontraktu kupna 
sprzedaży w dniu 22 grudnia 1835 prawo 
zastawu dla sumy 550 zł. polskich na rzecz 
Bartłomieja i Maryanny Oborskich w ró
wnych częściach zapisano" i c. k. urzędowi 
hipotecznemu się poleca, aby zarządzenie 
postępowania amortyzacyjnego względem po
wyższej wierzytelności zanotował.

Zarazem wzywa się niewiadomych 
z miejsca pobytu i życia Bartłomieja i Ma- 
ryannę Oborskich, jakoteż ich prawona- 
bywców, którym równocześnie kuratorem 
ad actum adw, dr. S. Winklera w Krakowie 
się ustanawia, aby w przeciągu jednego roku 
t. j. do dnia 15 września 1891 roku prawa, 
które z wymienionego wpisu sobie roszczą 
w tut. Sądzie zgłosili, po bezskutecznym 
bowiem upływie zakreślonego terminu na 
ponowne żądanie właścicieli rzeczonej real
ności wpis ten ze stanu biernego tej real
ności będzie wykreślonym.

Kraków dnia 25 lipca 1890.

L- 6294.
C. k. 

zawiadamia 
p. Edwarda

(5559 1 - 3 )  
<s>i powiatowy w Bolechowie 

z miejsca pobytu niewiadomego 
Karola hr. Oppersdorf, że na

19572. (5611)
C. k. Sąd kraj. jako handlowy w Kra 

kowie zarządza wpisanie w rejestrze han 
dlowym dla firm spółkowych przy firmie: 
„Fabryka pieców kaflowych w Dębnikach 
pod Krakowem J. Nieć wieeki, J. Poku- 
tyński":

1) że firma powyższego przedsiębior
stwa odtąd opiewać będzie „Fabryka pieców 
kaflowych w Dębnikach pod Krakowem Jó
zefa Niedżwieckiego i Spk."

2) że odtąd powyższą firmę podpisy
wać będzie wyłącznie tylko jeden spólnik 
Józef Niedźwiecki w ten sposób, że pod wy
ciśniętymi stampiglią słowami: „Fabryka 
pieców kaflowych] w Dębnikach pod Kra
kowem Józefa Niedżwieckiego i Spk" położy 
tenże swoje całe imię i nazwisko z dodat
kiem „i Spk". ,

Kraków, dnia 25 lipca 1890.

L. 9816 (5590)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 30 sierpnia 1889 
wpisaną została do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych „Beri Kramer wyrąb 
i handel drzewem w Drohomyślu".

Przemyśl, 4 września 1889.

L. 1959 (5589 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Są

czu podaje do wiadomości, że Marya Wygo
da zmarła w Nowym Sączu w dniu 9 gru
dnia 1889 z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie jest wiadome, 
czy zmarła oprócz wdowca Stanisława Wy
gody nie pozostawiła innych jeszcze spad
kobierców, przeto wzywa się wszystkich 
tych, którymby prawo dziedziczenia do 
spadku po tejże Maryi Wygoda pozostałego 
przysługiwać mogło, aby się w przeciągu 1 
r. od daty edyktu do rzeczonego spadku 
zgłosili i deklaracye swe wnieśli, inaczej 
postępowanie spadkowe tylko z pozostałym 
wdowcem Stanisławem Wygodą przeprowa- 
dzonem i spadek temuż przyznany zostanie. 

Nowy Sącz, dnia 9 sierpnia 1890.

L. 4326.
C. k. 

domyeh z 
Stelezyka,

(5612 1—3) 
Sąd krajowy zawiadamia niewia- 
życia i miejsca pobytu Karola 
Mikołaja Siewierskiego i Julię 

Siewierską, że celem doręczenia im t. s. u- 
chwały z dnia 31 grudnia 1888 1. 32753 
zapadłej na skutek podania Towarzystwa 
zaliczkowego w Limanowej de praes 18 gru
dnia 1888 1, 32753 o zaintabulowanie one- 
goż za właściciela sum 1137 zł. 50 ct. i 1137 
zł. 50 ct. na karcie ciężarów dóbr Stare

Rybie i dóbr Szyk na rzecz Stanisława Bia- 
łobrzeskiego intabulowanych, ustanowiono 
dla nich kuratorem adw. dr. Władysława 
Wilkosza ze substytucyą adw. dr. Chmur-

Poleca się im zatem , aby w razie 
gdyby powyższej uchwale sprzeciwiać się 
zamierzali, ustanowionemu kuratorowi odno
śnej informacyi udzielili lub innego pełno
mocnika sobie ustanowili, gdyż skutki za
niedbania swej winie przypiszą.

Kraków, 28 lutego 1890.

L. 6342. (5613 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Wolfa i Fanię Glettnerów, że prze
znaczona dla nich t. s. uchwała tabularna 
z dnia 12 lipca 1890 1. 5015 wydana w spra
wie egzekucyjnej Karoliny lo  Zabloudil 
2o Wyrobek przeciw nim o 338 zł. 63 ct. 
z pn. ustanowionemu dla nich kuratorowi 
dr. Danielowi adwokatowi z Wadowic do
ręczoną zostaje.

Wadowice, dnia 23 sierpnia 1890.

Licytacye.
L- 8127 (5660 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 
sprawie egzekucyjnej Józefa Adensamera 
et Com. przeciw masie spakkowej Arona 
Sehlossera o 4000 zł. aw. zpn. zawiadbmia 
iż dnia 13 października 1890 i dnia 17 li
stopada 1890 każdym razem o 10 godzinie 
rano w biórze nr. III. odbędzie się przy
musowa publiczna licytacya połowy na imię 
Arona Schlossera wpisanej realności wyk. 
hip. 1151 księgi gruntowej dla gminy ka
tastralnej Brody objętej z tem iż na pierw
szym terminie sprzedaż nastąpi tylko za 
lub wyżej ceny wywołania, na drugim zaś 
terminie za jakąkolwiek cenę, nawet poni
żej ceny wywołania najwięcej ofiarującemu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa tej połowy realności w sumie 
3622 zł. 50 ct. wa.

Zakład zaś wynosi 362 zł. 25 ct. wa. 
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

reszta warunków licytacyi przejrzane być 
mogą w registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych którzvby 
na sprzedać się mającej połowie realności 
po dniu 1 stycznia 1888 jako dniu wyda
nia wyciągu hipotecznego jakie prawa hipo
teki nabyli lub którymby dla jakiegokol
wiek innego powodu uchwały sądowe w tej 
sprawie doręczone być nie mogły ustano
wiony został kuratorem Adam Studziński 
w Brodach.

Brody, dnia 30 maja 1890.

L. 4976 (5690 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie egzekucyjnej Salomona Kleina 
irzeeiw oświadczonym spadkobiercom śp. 
Filka Dobczańskiego, syna Jakóba a mia
nowicie Antoninie Dobrzańskiej i Michało
wi Dobczańskiemu pto 47 50 ct. aw. zpn. 
przedsięweźmie przymusową publiczną sprze
daż części ciała hipot. wyk. hip. 1. 82 ks. 
gr. gm. kat. Bohatkowce objętej na imię 
! filka Dobczańskiego syna Jakóba zapisanej 
niniejszej pretensyi za hipotekę służącej a 
mianowicie parc. bud. 1. 115 chaty pod lk. 
11 i budynków na tejże parceli się znajdu- 
t ących tudzież parcel ogrodowych pod. 1. 
wyk. 66/j i 66/2 w dniach 12 września i 15 
jaździernika 1890 każdym razem o 10 godz. 

przedpołudniem w zabudowaniu sądowem. 
Cena wywołania 365 złz.
Wadyum 36 złr. 50 ct. aw.
Reszta warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tusąd. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy. 

Wiśniowczyk, dnia 31 maja 1890.

Doniesienia prywatne.

Wynalazek P. LESUEUR
w P aryża

EAU ALLEMANDE
na spędzenie piegów I liszai, zapobiega zmarszcz
kom, bieli płeć. Dla uniknienia fałszerstwa 1 na
śladownictwa wymagać należy marki ochronnej 
Stowarzyszenia francuskiego „Union des fabri- 

cants" na każdym flakonie. 3047 
Do nabycia w Paryżu u p. Gastelier, 47 

rue de la Chaussee d’Antin; we LWOWIE układ 
prawdziwej wody znajduje się wyłącznie w apte
kach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego i Zygmunta 
Ruckera,

Kamienica
wolna od podatku z ogrodem do sprze
dania. Bliższa wiadomość ul. Zamoy 
skiego nr. 5, I. piętro, v godzinach

 : ̂  J 11 K,



9
kuracyjne 
codziennie

regularne wysełki rozpocznie z dniem 10 wrreśnia 
Stanisław Markiewicz, Lwów.

5609

Winogrona feslawskie

wane 
ogniotrwałe

1337 Ogniotrwałe żelazne
l c  *» m «  *  JLt A
do przyżróbowania jak 
ciemniej uźy- 

nowe

L. 2527
Obwieszczenie.

(5692 2—3)

Celem zabezpieczenia budowy nowych 
koszarów stałych dla 57 batalionu obrony 
krajowej odbędzie się w tutejszym magi
stracie lieytacya dnia 18 września 1890 o 
godzinie 10 przed południem.

Cena kosztorysowa wynosi około
60.000 zł. aw.

Plan i kosztorys mogą być w magi
stracie przeglądane w czasie od 15 do 18 
b. m. w godzinach urzędowych.

Sanok, 3 września 1890.
Burmistrz.__

L. 802 (5694 2 - 3 )

Konkurs*
Zwierzchność gminna miasta Żabno w 

powiecie dąbrowskim rozpisuje konkurs na 
opróżnioną posadę lekarza miejskiego dr. 
wszech nauk lekarskich, łącznie z ogląda
czem zwłok, bydła i mięsa, z płacą roczną 
jako lekarz 200 zł., jako oglądacz 100 zb 
razem 300 zł. z terminem do wniesienia 
podań do dnia 30 września 1890.

Żabno dnia 3 września 1890.
Burmistrz.

L. 3456 (5673 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Od 1 listopada 1890 do końca pa
ździernika 1893 wydzierżawia miasto Stryj 
najwięcej ofiarującemu przysługujące miastu 
prawo propinacyi t. j.

a) Prawo wyszynku piwa, wódki, ma
liniaku, wiśniaku, śliwowicy i miodu na 
całem terytoryum miasta Stryja z przed
mieściami Zapłatyn i Szumlańszczyzna, tu
dzież przysługujące tej gminie z mocy u- 
stawy z dnia 5 sierpnia 1876 1. 44 dz. u. 
kr. prawo poboru opłat od wprowadzonych 
w obręb miasta Stryja trunków w tej usta
wie wymienionych.

b) Prawo propinacyi w gminach Du
liby i Grabowiec powiatu Stryjskiego a 
mianowicie unormowane i ograniczone usta
wą z dnia 30 grudnia 1875 nr. 55 1877 
Dz. u. kr. prawo wyszynku trunków propi- 
nacyjnych, a to w tej rozległości w|jakiej 
gmina miasta Stryja to prawo na mocy 
kontraktu z dnia 2 grudnia 1889 1, R .J4904 
z c. k. Dyrekcyą funduszu propinacyjnego 
zawartego, posiada i posiadać ma prawo.

Wymienione w ustępie 1 lit, a. i u- 
stawą z dnia 5 sierpnia 1876 unormowane
opłaty wynoszą:

a) od jednego hektolitra piwa przez
kogokolwiek wprowadzonego 2 zł. 8 ct aw,

b) od jednego litra prostej wódki, 
przez osoby prywatne (nieszynkarzy wpro
wadzonego 56/io ct> aw-

c) od jednego litra rosolisu, araku, ru
mu, ponczowej esencyi, śliwowicy lub oko
wity przez osoby prywatne (nieszynkarzy) 
wprowadzonego 85/10 cent aw.

d) od jednego litra miodu, wiśniaku 
maliniaku przez osoby prywatne (nieszyn
karzy) wprowadzonego 2 ct. aw.j

e) od jednego litra rosolisu, araku, ru
mu, ponczowej esencyi lub likierów, przez 
kupców handlujących towarami korzennymi 
lub mieszanemi wprowadzonego 13 ct aw.

Ponieważ piwo zagraniczne w myśl 
okólnika wysokiego c. k. Namiestnictwa z 
dni 13 lutego 1871 1. 3325 należy także do 
trunków propinacyjnycb; przeto pomieniona 
powyżej ad a. naleźytośc i od piwa zagra
nicznego ma byc pobierana.

Jako cena wywołania czynszu dzierża
wnego rocznego za wszystkie niniejszem! 
warunkami objęte prawa i realności stano
wi się kwota 50.560 zł. aw.

Kaucya 3 miesięczny czynsz dzierżą
wny.

Ostemplowane oferty zaopatrzone w 
10°/0 wadyum wnieść należy do dnia 22 
września 1890 do rąk komisji licytacyjnej.

Bliższe warunki dzierżawy mogą być 
przejrzane w magistracie miasta Stryja lub 
w magistratach miasta Sambora, Drohoby
cza, Przemyśla, Zydaczowa, Kałusza, Doliny, 
Sarnowa i Stanisławowa.

Magistrat kr. miasta.
Stryj, dnia 28 sierpnia 1890.

Na porę kuracyjną 1890
poleca rzeczywiście dobrą

H E R B A T Ę  
Izydor Wota!

właściciel jedynego wyłącznego handlu 
herbaty 20 lat istniejącego 

we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6. SI
I W  Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, gf 

opakowanie franko. 3910

P łó tn a  dom owe
czysto nicianne 

sztuka 231/, metr. długie zł. 8.50,10,11,12, 
z najlepszej przędzy

zł. 12, 13, 14. 4472
Płótna na p rześc ie rad ła ,

165 i 175 ctm. szer. 141/, metr. długie 
zł. 13.50,14,15,16, na 6 lub 7 prześcieradeł. 

Chustki do nosa niciane, 
tuzin zł. 2.40, 2 80, 3.40, 4.

Serwety stołowe  
tuzin zł. 2.40, 2.80, 3.75, 5.25.

Obrusy na 6 osób  
po zł. I 05, 1.25, 1.65, 2.15. 

Serwetki desert. z frędzlam i 
tuzin zł. 1.60, 2, 2.80, 3.60. 

Garnitury kawowe kolorowe  
z 6 serwetkami po zł. 2. 3, 3.70, 4. 

Ręczniki nicianne 
tuzin po zł. 3, 3.30, 4, 4 60. 

Ścierki płócienne 
tuzin po zł. 2.10, 3, 360. 

poleca handel

JANA RIEDLA
we Lwowie.

Premiowane na wystawach światowych: 
w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w Wie- 

dniu 1873, w Paryżu 1878.

Fortepiany na raty
dla Wiednia i dla prowincji

Koncertowe salonowe i M t a o
________ . 'ab również pianina z fabryki

na cały świat znanej firmy eks- 
portowei Gottfr. Cramer. Wilh. 

n  Mayer we Wiedniu, po 380,
400, 450, 500,550, 600, 650 zł. 

W Fortepiany innych firm 280 do
350 zł. pianino od 350—600 zł

C layier-H aM lun o. Leih-Austalt y. A, T M e M e r ,  
f ie n ,  VII. B u r i a m  II. 1175

L. 438(/2
Obwieszczenie.

5716

Gmina król. stoł miasta Lwowa potrzebuje do 
celów wyżywienia koni jej własnością będących w 
ozasie od 1 stycznia do końca grudnia 1891 (dzie
więćdziesiątego pierwszego) roku:

do 1310 eetnarów melrycznych owsa,
„ 16 0 B „ siana,
, 7 4 0  „ „ słomy,
„  1510 hektolitrów sieczki.
Magistrat wzywa niniejszem wszystkich mają

cych ehęó podjęcia się dostawy powyższych artyku
łów, ażeby najdalej do godziny 13 w południe w po
niedziałek dnia 15 września 1890 r. wnieśli do de
partamentu III Magistratu odnośne swe pisemne, na
leżycie ostemplowane oferty, zaopatrzone kwitem 
kasy miejskiej na złożone tamże wadyum w kwocie 
900 zł. w. a.

Bliższe warunki przejrzane być mogą w III. 
departamencie Magistratu w godzinach urzędowych.

Wo Lwowie, dnia 2 sierouia 1890.
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.

Ogłoszenie. 6650

Na podstawie uchwały wydziału wierzycieli 
rozpisuje się n niejszem ryczałtowa sprzedaż towa
rów sukiennych i bławatnyeh do masy rozbiorowej 
Herseha Frommera należących, a dotychczas nie- 
sprzedanyoh, w drodze ofert na ręce zar/ą ley masy 
gdwokata dr. Apfla w Drohobyczu wnosić się mają
cych, a to pod następującymi warunkami:

1. Towary sukienne i bławatne masy rozbio- 
biorowej Herseha Frommera w Drohobyczu, sprze
dane kędą najwięcej ofiarującemu także i poniżej 
ceny szacunkowej.

2. Przyjęeie oferly zależeć będzie od wydziału 
wierzycieli.

3. Oferty najpóźniej wnosić należy do dnia 
20 września 1890, oferty spóźnione lub w należyte 
wadyum niezdopatrzone, uwzględnione nie będą.

4. Oferty zaopatrzyć należy w 10 prc. wadyum 
ofiarowanej ceny kupna.

5. O stanie i cenie szacunkowej towarów, lub 
o innych bliższych szczegółach dowiedzieć się mo
żna codziennie w godzinach urzędowych w kanee- 
laryi zarządcy masy.

Drohobycz, 2 września 18;0.
Dr. Apfel, zarządca masy.

Alojzy Hubner
we Lwowie

ulica Karola Ludwika 13
poleca 2766

Cement — Gips — Ter pogazowy 
Ter drzewny (dziegieć)—  Tekturę 
do pokrywania dachów — Oarbo- 
lineum —  Exicator —  Farby do 
fasad —  Farby olejne — Farby na 
dachy — Lakier na dachy— Pasy 
do maszyn — Gurty parciane — 
Węże do pomp — Węże do sika
wek — Oliwę do maszyn — Sma
rowidło do maszyn—■ Kasy ognio

trwałe — Maszyny do prania.
Alojzy Hubner, Lwów

ulica Karola Ludwika 13.

L. 10890 5492
O g ł o s z e n i e

jarmarku końskiego
Dnia 19 września 1890 r. i następnych 

odbędzie się w mieście Tarnowie w Gali- 
cyi, stacyi kolejowej, drugi główny jarmark 
na konie, odznaczający się doborem koni 
poprawnej rasy; co się niniejszem do pu
blicznej wiadomości podaje

Z Magistratu miasta Tarnowa 
dnia 25 sierpnia 1890.

Za burmistrza : dr. Pietrzycki.

K o łd r y ,  m a te ra c e
własnego wyrobu, sienniki, wkładki sprę

żynowe do łóżek itp. poleca najtaniej 
« T O B e f > f i c K n o t e i f

Lwów, ul. K opernika I. 7.
„Impressa" zwraca tu uwagę rodziców oddających 
dzieci do szkół, dla których k upują częstokroć u ży
dów liche ze starej waty kołdry, z czego nabawiają 
się dzieci such t. Handel powyższy jest katolicki 

i sumienny. 5235

Spółka
Stolarzy lwowskich

zaszczycona za doskonałe wyroby na wystawie kra
jowej srebrnym medalem rządowym

we Lwowie, plac Bernardyński 1. 17
poleca swój od roku 1854 istniejący

Skład mebli
obficie zaopatrzony w wielki wybór mebli 
w garniturach do salonu z drzewa dębowego, 
czarnego i orzechowego, kompletne urządze

nie pokoi jadalnych i sypialnych oiaz

l u s t r a .
w ramach orzechowych, czarnych, dębowych 

i złoconych. Utrzymuje na składzie także

meble gięte i żelazne
Wszystkie zamówienia w zakres stolarstwa 
i tapieerstwa wchodzące, przyjmuje po ce
nach najprzystępniejszych, ręcząc za spie
szne, gustowne i wedle zlecenia dokładne 

wykonanie.
(Lwów „Impressa") 5466

L. 6015  ̂  ̂  ̂ (5719)
Galicyjski Zakład Kredyt, ziemski w likwidacyi.

W Y K A Z .
6% Listów Zastawnych Galicyjskiego Zakładu kredytowego Ziemskiego, wylosowanych 
przy dwudziestem czwartem losowaniu, odbytem w obecności Dyrekcyi i c. k. notaryu-

sza dnia 1 września 1890 r. we Lwowie.
6% Listy Zastawne lit. A. Ser. II. po 1000 zł.

Nr. 7 9 14 22 25 29 35 37 38 39 40 41 56 57 77 79 80 82 85 93 96 109 115
126 131 149 152 168 173 189 224 225 228 254 236 238 242 246 253 257 261 268
270 277 279 280 287 292 307 320 322 327 328 331 338 351 852 373 367 373 381
387 393 396 404 406 407 408 412 417 41.8 321 433 451 454 469 471 483 485 486
587 488 495 497 498 501 503 509 511 520 525 541 542 553 557 558 559 561 46?
565 575 583 584 602 604 608 609 627 647 656 665 667 671 683 690 693 700 701
706 718 722 724 725 729 733 736 737 738 739 765 769 777 780 795 806 812 819
820 841 847 854 861 865 860 915 925 930 932 937 938 963 983 991 996 999 1007 
1017 1035 1067 1076 1078 1979 1088 1092 1100 1106 1108 1132 1133 1139 144S
1144 1147 1150 1152 1159 1160 1164 1166 1/173 1_74 1175 1177 1178 1191 1193
1194 1190 1202 1203 1241 1243 124^1257 1264 1269 1298 1302 1304 1308 1313
1316 1317 1323 1329 1330 1348 1355 1360 1372 1380 1384 1392 1393 1399 1410
1426 1428 1430 1452 1466 1481 1584 1488 1491 1497 150-3 1518 1517 1519 1529
1538 1542 1545 1555 1562 1577 1578 1587 1588 1604 1608 1617 1619 1624 1630
1631 1635 1644 1650 1659 1661 1663 1667 1668 1684 1687 1689 1692 1694 1696
1698 1700 1702 1722 1727 1733 1737 1738 1789 1741 1745 1754 1758 1764 1771
1776 1778 1781 1783 1785 1787 1807 1819 1828 1830 1856 1865 1876 1889 1892
1893 1894 1895 1897 1914 1916 1926 1928 1980 1948 1952 1955 1959 1961 1962
1968 1970 1971 1982 1989 1996 la97

Nadto wywołane zostały z obiegu wszystkie Listy zastawne tej kategoryi Ser. III. 
w sztukach po 100 zł.

W myśl statutów wyżej wylosowane i wywołane Listy płatne są w imiennej warto
ści w trzy miesiące po wylosowaniu a zatem z dniem 1 grudnia 1890 r. z tym też 
dniem ustaje oprocentowanie powyższych listów

Listy powyższe wypłacone będą także przed terminem płatności 1 grudnia 1890 w 
pełnej wysokości i z doliczeniem wartości kuponu po dzień wypłaty.

Wypłatę wylosowanych listów Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego u- 
skutecznia Bank krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z WX. Krakowskiem we Lwo
wie i zastępstwo tegoż Banku w Krakowie.

L. 2449

Obwieszczenie.
(5674 2 - 2 )

Gmina miasta Żółkwi licząca 8000 mieszkańców, a mająca stałej za
łogi wojskowej szwadron kawaleryi — z siedzibą c. k. Starostwa, c. k. Sądu 
powiatowego i szkół ludowych męskich i żeńskich — corocznie odbywa się 
siedm jarmarków, targi tygodniowe co wtorku i piątku, co dwa tygodnie 
wielkie targi na bydło, wydzierżawia

1. Propinacyę własną wódczaną, piwną i miodową;
2. propinacyę wydzierżawioną w pogranicznych majątkach: Żółkiew 

zamek, Winniki żółkiewskie, Soposzyn, Korościelne ad Soposzyn, Czarny 
rów ad Wiązowa;

3. prawo poboru opłaty komunalnej od napojów gorzałczanych, piwa 
i miodu,
najwięcej ofiarującemu na lat dwa od 1 stycznia 1891 roku począwszy, 
przez publiczną licytacyę, a to tylko wszystkie przedmioty razem.

Cena wywołania rocznego czynszu ustanawia się: 
ad 1. za propinacyę własną wódczaną, piwną i miodową 5.800 zł.
ad 2. za propinacyę wydzierżawioną w pogranicznych mająt

kach: Żółkiew zamek, Winniki żółkiewskie, Soposzyn, Korościelne 
ad Soposzyn, Czarny Rów ad Wiązowa . . . .  3.500 „

ad 3. za prawo poboru opłaty komunalnej od napojów gorzał
czanych, piwa i miodu .   10.200 „

Lieytacya odbędzie się w dniu 30 września b. r. od godziny 10 przed 
południem, a to tylko za podaniem pisemnych ofert, które tylko do godziny 
12 w południe przyjmowane będą.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w registraturze tut. Magistratu.

Magistrat król. woln. miasta 
Żółkiew, dnia 1 września 1890.

K adlec. m. p.



1U
Kołdry, materace, prześciera-| 
dła, sienniki, bieliznę, sziffony! 

i płótna poleca najtaniej j
nowo otwarty magazyn

A . G1ID IE N S
(dawniej Gajewska) 5353

Lwów, plac Maryacki L. 8

W znaczne zanasy nafty
zaopatrzywszy się podczas najtańszego 
sezonu, jestem w możności moim sta

łym odbiorcom dostarczyć
dobrą niezapalną naftę

po tych samyeh tanieli cenach,
jak ten doborowy towar nasze  pierw 
szorzędne rafinerye hurtownie 

sprzedają.
Na prowincyę wysyłam naftę za prze 
kazem we wtorki i soboty do wszyst 

kich stacyj kolei
Na żądanie dostarezam cenniki franko

t i o t r  M ią c z y ń s k i
Lwów, Sykstuska 47.

Świeżą wyborną

Bryndzę Liptawską
funt po 32 ct. poleca

KAROL BAYER
Lwów, ul. Krakowska. 3262

Pierścionki zaręczynowe,
obrączki ślubne, kompletne 

wyprawy weselne
oraz wszelkie 5538

biżuterye ze złota i srebra
poleca po najprzystępniejszych cenach)

jubiler i złotnik,
we Lwowie, hotel Europejski, pl. Maryacki.

Winogrona lecznicze
z B a  den i  Y ó s lau

słodkie i dojrzałe po zł, 2 50 kosz 
5 klgr., franko do każdej stacyi za 

pobraniem pocztowem

ANTONI RIESS
Baden pod Wiedniem.

5723

Magazyn i pracownia futer  
M i c h a ł a  B e c k e r a

we Lwowie, ul. Kopernika 1. 8.
poleca wszelkie gatunki futer, a mianowicie ; futra 
do podróży, paletoty męskie i damskią podług n 
nowszych fasonów, rotondy, dolmauiki, katanki, koł
nierze Boa, zarękawki, czapeczki, damskie kołpaki, 
czapki męskie, skóry we wszystkich gatunkueh, po
jedynczo i hurtownie, oraz wierzehy do futer mę' 
skich jakoteż damskich. Ceny umiarkowane stałe.

Oraz wykonywują się wszelkie reparacye.
(Impressa) 5236

S k ł a d  k o m i s o w y
wyrobów tkackich

wzorowego warsztatu tkackiego
<«*■ i f t i i i i r l a

w handlu

Waleryi Woyezyńskiej
w e  L w o w ie ,

plac Maryacki L. 10. 
poleca w wielkim wyborze 8495 

Płótna z doborowej przędzy, białe, pięknie 
apretowane na koszule, kalesony, poszewki 
i rześcieradła bez szwu. — Dymki białe 
lniane i pół z bawełną. — Bieliznę stołową 
i. roczniki wykończone na warsztatach Ja- 
q> trda. — Chustki do nosa. — Ścierki do 
kuchni, szkła i prochu. — Chodniki, por- 
tyery. — Drelichy na story i materace. — 
Worki na zboże bez szwu i szyte, oraz 
grube i silne płótna na maglowniki, ścierki 

i t. p. i t. p .

U
Jedyny magazyn chrześciański

„Pierwszej spółki krawców lwowskich
we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej L, 4 

poleca własnego wyrobu «a porę jesienną 1 zimową gotowe
sukrne męskie i dziecinne

p o  c e n a c h .  n a j p r z y s t ę p n ie j s z is T - c ł i .
5 ii8  Z a r z ą d .

Pracownia i Skład 
GOTOWYCH SUKUU JJĘZKICF
Pawła Piątkowskiego

w e Lwowie, glac Halicki i. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szaftównej P. T. FuoUez 

nośei, polecam i nada) moją Draoownif- zaopatrzony w najnowsze i naj 
modniejsze towary w i o s e n n e  i l e t n i e  po umiarkowanych eenacn 
Zaopatrzyłem mianowioir mój magazyn w gotowa i tanie suknie mę/Kie 
tak, że można nabyć c a ł y  g a rn i i tn .’ w ł a s n e j  r o b o t y  z: 13
* łr .  5 0  c t .  i wyżej.- (6)

Marynarki w  cenie 8 astr. Pantalony męzkfe 8 s l. 50 ct. Kami* *1 2 ul 50 et.
WvVonvxę&iił f\y*7j wszęlkifc w mb-jfiM? ,.i » yo

ElektróUecr.iiik-mecliaiiik

E M I L
we Lwowie, przy ul. Sykstuskie,; 1, 28 (w byłvm gmachu pocztowym) 

przyjmuje zamówienia i  naprawy 
wchodzące w zakres fizyki, chemii, mechaniki, miernictwa i przyrządy lek., jako to:
Przyrządy do badań naukowych w dziedzinie 

?flzyolog\’ budownictwa, fizyki, ehemii
I mieraieze, niwelacyjne i rysunków.

Motory parowe i elektryczne wszelkich gyst 
Dyuamomsszyny wszelkich systemów 

[ Maszynki elektryczne lekarskie różnych syste- 
l mów o prądzie stałym i p r z e r y w a n y m  

Światła elektryczne żarowe i łukowe.

Według najracyonaloiejsryeh prze.isńw dl" 
e ekrroteebnik zukł da gromo hrony (kon 
duktory) na wieżach, kominach i budynkach 

Kontrole elektryczne dla cegielni i i nuyh 
fabryk.

Telefony, mikrofony i sygnalizaeye e l -ktn 
ezne (telegrafy domowe)

Kurki elektryczne do zapalania gazu. 
Elektryczne wodowskazy, zegary ele^tr. itd., i i • i 1 “U j  -'** l‘v WUUUWhfidó /iCgdl j  clofi II, ltU«

jakoteż w ,ko»,»a

K Ą P I E L E  D ;i L A  M  A U  w PARYŻU
w;:r.-vP0DAGRY, BOLEŚCI najgwałtowniejszych'11 REUM ATYCZNYCH
cierpień było dotąd uważanem za n iepodobieństw o; a wszakże to dzisiaj stało się 

rzeczywistością. Aby się o tem przekonać dosyć jest wziąść jedną kąpiel ciepłą z płynem 
Dra LAMAU dla otrzymania natychmiastowej ulgi, a sześć kąpieli dla zupełnego wyleczenia 
bez żadnego niebezpieczeństwa.

W e Lwowie w  a p t:  P P . M ikolascha, Wewiorakiego, Ruckera; w Krakowie w  a p t: P P . Radfka I Wiszniewak.

Rejestra gospodarstwa rolnego i sperandy, druki do 
książek posiadłości, arkusze rubrykowe do książek 

głównych, blankiety do bilansów,
układu 5647

K a z i m i e r z a  M a d e j s k i e g o
autora „Praktyki rachunkowości wiejskiej11, organizatora manipulacji admi

nistracyjnej większych majątków w kraju naszym
są na s k ł a d n i e  g ł ń f v n y m  w handlu papierowym

S e y fa rth a  &  D ydyń skieg o
we Lwowie, przy piaeu Mary&ckim.

Bliższych objaśnień w razie potrzeby udziela autor 
Lwów, ul. św. Mikołaja 3,

JTowo ©tworzony m agazyn
haftów, drobiazgów damskich, towarów galanteryjnych, 
potrzeb ao robót damskich, i krawiecczyzny oraz przy-

borów toaletowych 
we Lwowie przy ulicy Halickiej L. 6.

pod firmą:

Dziewoński  i Ctigiel
poleea po cenach możliwie najniższych: haft zaczęte i wykońezone w doborowym guście i wiel
kim wyborze, kanwy, juty, jawy i congres, włóczki: berlińską, oryentalDą, perską i smyrneńską 
we wszystkich odcieniach. Filozele, kor od, jedwabie, bawełny, nici, guziki itp. podszewki do 
sukien, organtyny, muszliny itp. w wielkim wyborze. — Mydełka, perfumy, prawdziwą wodę 

kolońską, szczotki, grzebienie i wielki wybór wyrobów skórzanych.

Najuprzejmiej zwracamy Wielm. Paniom uwagę na to, że magazyn ten jako zupełnie 
nowy, został zaopatrzony w doborowe towary i posiada wiele pięknych nowosei w ogóle 
we wszystkich artykułach, a chcąc zjednać sobie odbiorców, sprzedaje takowe 
t a n i o ,  leząc na życzliwe poparcie. (Lwów, „Impressa1') 5465

Skład kawy
w najlepszym  

gatunku

Ceny w miejscu:
1 kilo zł. 1 ct. 90.

na prowincyi 
45/ą kl. zł. 9 ct. 60. 

franka.

we L w o w ie
Chorążczyzua 22

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co 

do jakości i  smaku.
Kawa palona pól kilo zl. 1 ct. 30.

Sprzei aż doroczna koni
w  B i a ł o - C e r k i e w s k i e j  s t a j n i

i 2. z a T b I n . 3 7 '  2 > * < E a r 3 7 'i  B i a n i c M e j
która dotąd odbywała się w dniu 8 lutego każdego roku, obecnie 
z a c z y n a ją c  od roku bieżącego, przenosi się na dzień 4 (16)

października.
Listy koni wystawionych na sprzedaż , układają się i wkrótce

rozesłanemi zostaną.
5358

10 Medali zasługi.

Woda
2 Dyplomy honorowe.

lwowska
wynalazku

J. I H I 4  T rw iC Z A .
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 

w Antwerpii na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną 
i wyszczególnioną dyplomem honorowym.

Cena flakonu mniejszego 80 ct-, większego 1 zł- 50 ct
*°żna «e LWOWIE w sklepach własnych; ulica Kopernika 3 i Halicka 

róg Wałowej L 25, w KRAKOWIE Sukiennice L. 20, w CZERNIOWCACH Rynek L. 2; 
oraz w miastach prowincjonalnych: w Buezaczu pp. Muller, Frankel, Broda h p. Griin- 
gpann, Bi*łVj p. Wyspiański, Brzeźana^h pp. Dum,  Łoboa, Korn fryzy er; Borezezowie pp. 
Niemczewski, Kulesiński; Bóbrce p. Mędlicki; Chorobtkowie p. Gąsiorowski, Czortkowie p.

. ss’ fJf°5obyezu ;-p Kobnzowski, Ai.-hmiler, Goldfiamer; Gorlicach p Birn; Gródku pp. 
Lipi-s, Tomaszewski; Haliczu p. Ormezowski; Husiatynie p, Czerski; Jarosławiu pp. W i
słocki. Rohm; Jezierzansch p. Kraiński; Jaśle p. Braglewicz; Kołomyi pp. Stenzel, Dą
browski, Sidorowiez, Hausscr, Ftongold; Mielcu p. Gawlikowski: Mikołajowie p Zbadow- 
sbi; Mościskach p. Schalbut; Nowvm Sączu p. Jakubowski; Przemyślu p Nahlik; Prze
myślanach p. Mehll: Radymnie p Krieger; Rymanowie p. Łazarowicz; Rzeszowie pp. Ja- 
mr-zik, Karpiński, Prań; Stanisław owie pp. Macura, Górecki (Beill), Strzemeeki Sambo
rze pp. Marcsz, Aleksiewiez, Leiner; Sanoku pp. Barański, Narodoa T rh wla, Dzuganow- 
ski; Su-stynie *arndua TorKowla; Stiyju p. Lipiński; Sokalu p Wysoezaństi; Tarnowie 
pp. Adler, Sokalski, Więckowski, Wierzycki, Erazmns; Tarnopolu pp. Jamrógiewioz, Fan- 
trik; Tarnobrzeg p- GDyński i syn; ZaleszczyKt p. Kaje’anowicz; Zakopane p. Tabeau; 
Zbaraż p. Kadernóżka; Żurawno p. T maszewski; Wadowice p. Fiderkiewioz; Ober-Dobling 
p. Gartner. 6362

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ui. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca W ła d y s ła w  J. W e b e r .) Papier z fabryki papieru Fiałkow skich.


